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Hiszpański dramat.
Uchwała hiszpańskich Koitezów, ska­

zująca Jezuitów na wygnanie z kraju 
ł ograniczająca swobodę mnych zgroma­
dzeń zakonnych, podobnie jak i inne 
uchwały wr sprawach religijnych" zasługu- 
je  na uwagę z dwóch względów. Ze wzglę­
du na liczbę głosów, które padły za teini 
drakońskiemi postanowieniami, I ze wzglę­
du na zaciekłość głosujących.

Eortezy liczą 462 posłów7. Mianow-icie: 
114 socjalistów^ 145 republikan lewico­
wych (Lerrnux), 2S republikan prawico­
wych (Zamorra), 56 radykałów społecz­
nych, 4-2 z kataiońskiej lewicy (Macia), 
22 posłów z grupy galicyjskiej, 16 z grupy 
baskijskiej i 39 monarchistów. Za antyka­
tolickiemu ustawami głosowralo regularnie 
około 180 ( ! )  posłów7; przeciw również re ­
gularnie około 60 posłów7. A  zatem udział 
posłów w głosow7aniu — jeśli nas P. A. T. 
źle nie poinformowała — wyrażał się cyfrą 
24-0, Czyli blisko połowa posłów nie glo­
sowała... Jaką w7 tych warunkach powagę 
mieć bęazie nowa konstytucja, której naj­
ważniejsze artykuły były przyjmowane 
bez udziału połowy parlamentu, łatwo 
przewidzieć. Zmiecie ja z powierzchn1 
pierwszy lepszy odruch katolickiej ludno­
ści. A, ieśli to nie wyjdzie na zdrowie 
młode i republice, będzie to już udną tych, 
którzy szaleją w o b ro n n ie z a g ro ż o n e j 
zresztą przez katolików7, republiki.

Bo prawdziwie szaleństwem trzeba na­
rwać ustawę, która zakonników śwr. Igna­
cego strażuje na wygnanie. „Zawinili — 
wołał 13 b m. w7 parlamencie p. Hurtado, 
lewicowy katalończyk — przeciw ojczyź­
nie, sprzymierzając się z dyktaturą prze­
ciw ludowi“ . .. Jeśli zawinili, to od tego 
są sądy, żeby winę stwierdziły i ukarały, 
jak sądzą ministrów z reżimu gen. Primo 
de Rivera. Nie zaś parlament, w dodatki’ 
przywłaszczający sobie władzę wypędzania 
obywateli poza granice kraju. Lecz pp, Hir- 
■tadowie nie "ozumieją tych prostych rze­
czy. Są to bowiem —  jak zresztą w każ- 
dtym kraju wszvscy prawie radykali —  dzi­
cy ludzie. Jch stosunek uczuciowy do Ko­
ścioła i rehgji, choć nid ich inteligencja, 
zostaje na poziomie popularnego w hisz­
pańskich miastach typu oberwańców, t. zw. 
„pijacycn słońce", a przyjemnością — de­
strukcja.

Nie przemówił im do przekonania Za­
morra, który przez półtorej godziny w  dniu 
13 b. m płuca sobie zrywał, żeby przeko­
nać Eortezy, że —  projektowane artykuły 
konstytucji w  sprawie rnligii noszą na so­
bie „piętno nie womomyślicielstwa, ale 
Prześladowania" Nie zrobiła na nich wra­
żenia zapowiedź Zamorry. że na wypadek 
uchwalenia tych artykułów uoda się do 
tynnisji, a  do ludności państwa wystąpi 
7 apelem o usunięcie tych postanowień. 
Można wątpić, #czy wrażenie na nich zro­
biło nawet złożenie urzędu premjera przez 
Zamorrę

N atom iast odniósł Zamorra zwycięstwo 
w  klubach umiarkowanej lewicy. Bo praw­
dopodobnie jego mowra skłoniła te żywioły 
do wstrzymania sic od głoso-wania. Nie 
Kd olała wprawdzie pchnąc ich na stronę 
pra t x sprawiedliwości; w warunkach 
łodnak, w  jakich obraduje hiszpańska 
konstytuanta, już i to jest postępem, że

znaczna cześć lewacy, blisko połowa par­
lamentu, nie chciała przyłożyć ręki do 
dzieła tak baroaizyńskiego z punktu wi­
dzenia kultury, a tak bezsensownego, jeśli, 
chodzi o skutki, jakiem jest wypędzanie 
zakonów.

Trzymam w ręku książkę Miguela de 
Unamuno p. t. „1’Agonie du Christianis- 
uie“ , którą filozofujący sceptyk hiszpański 
wydał przed paru laty w Paryżu, spożywa­
jąc gorzki ohleb wygnania... Oceniając star 
duchowy Hiszpanji 20-go wieku, doszedł 
Unamuno w tej książce do tragicznego 
wniosku, że

..Hiszpanja kona, a wraz z nią kona 
i chrześcijaństwo",

wielu wierzy w narodziny nowej 
religji. religji o pochodzeniu żydow- 
skie.m i tatarskiem równocześnie, — 
holszewizmu". #

Tak w 1926 roku na rozwój Hiszpanji 
i cywilizacji patrzył Unamuno, nie żaden 
zresztą katolik, nawet bardzo podejrzanej 
wierności chrześcijanin. Sceptyk, trochę 
romantyk; ale nadewszystko sceptyk.

Czy się jego przepowiednie sprawdzą? 
Czy chrześcijaństwo istotnie skona w Hisz­
panji? Nie chce się nam w7 to wierzyć. 
Chrześcijaństwo nie jest doktryną filozo­
ficzną. Jest czemś więcej. Jest obecnem 
w świecie Bóstwem. A  Boga zabić nie mo­
żna. Bóg nie k on a , jak konają filozofowie.

Prawdą jest tylko tyle, że się zbiera 
w’ Hiszpanji na dramat bolesny, ns dramat 
w rodzaju tych, których pełną jest hi stor ja 
tego kraju sprzeczności. W . Z.
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Aza na pretrijerem hiszpańskim
Zamora ustąpi! z powodu antyreligijnych uchwał parlamentu.

Madryt, 15 października. Po p rzy j,u u  dy­
misji rządu Z-araory, prezydent Izby Besteiro 
oowierzyl. m isję tworzenia nowego gabinetu 
dotychczasowemu ministrowi wojny 4 zan if. 
Azana przyjął misję i po przeprowadzeniu  
pertraktaoyj ze stronnictwami w  parę godzin 
po otrzymaniu misji utworzył nowy rząd, 
w  którym poza prezydjum zatrzymał także 
nadal tekę ministra wojny. N a  m iejjce Maury 
tekę ministra spraw  wewnętrznych objął do­
tychczasowy minister marynarki Casares. Je­
dynym nowym członkiem gabinetu nostal 
deputowany Giraid, który oojął ministerstwo 
m arynarki P o z » tem skład grbinetu d o z o -  

otał bez zmiany. Nowy prem jer praedstawił 
Izbie swój rząd jeszcze tej samei nocy. Człon­
ków  nowego rządu Izba powitała oWacyjnetoi 
oklaskami. Prem jer 4zana złożył oświadcze­
nie, w  którem podkreślił zasługi ustępujące­
go prem jera Zamory. zaznaczając, że złożył 
on swój urząd wraz z ministrem spraw  w e ­
wnętrznych Maura z powodu antyreligijnych 
uchwał parlamentu. Poza łem Maura sądzi, 
że służba jego poza rządem przyniesie Hisz­
panji większe korzyści. U sypu jącym  m ini­

strom zgotowała Izba gorące owacje.- W  dal­
szym ciągu sw ej m owy Azana oświadczył, że 
republika jest ustrojem, w  którym wszyecy 
Hiszpanie znajdą ew< praw a A le  republika  
hiszpańska nie pozwoli nikomu, aby zmniej­
szał je j autorytet i w  razii potrzeby postaw  
się o to, aby się z nią liczono i  ją  respekto­
wano. M owa premjera Azany znalazu ogólny 
poklask Izby, która następnie wyraziła rzą­
dowi vntum ufności przez aklann/ ę.

Zobow iązania Zam ory wobec nuncjusza,
Madryt, 15 października. Z  kół parlam en­

tarnych donoszą, że dymisja Zam ory stoi 
w  związKu % pewnem i zobOY iązariam i. jakie  
zaciągną] wobec nuncjusze apostolskiego w 
czasie, gdy zastępował nieobecnego ministra 
spraw  zagranicznych Lerroux, a  których nie 
mógł dotrzymać wobec przyjęcia rrt. 24-go 
konstytucji w  spraw ie stowarzyszeń re lig ij­
nych. Minister skarbu Prieto oświadczył ża 
Zam ora opracował tajny (? ) dokument, który 
dotyczył osobistych rokowań, jakie Zam ora  
prowadził z nuncjuszem apostolskim

Gen, Heye chce pow szechne służby  
w ojskowi] w NiemcTeob.

Berlin, 15. 10. (P A T ) B. szef Reichsw eLrv  
gen. H eye wygłosił w  H alle  na zgromadzeniu 
Stahlhelmu przemówienie, w  którem doma­
gał się w prowadzenia dekretem ( ! )  powszech­
nej służby wojskowej w  Niemczech. Generał 
Heye oświadzył, że nie zamierza w praw dzie  
pobrzękiwać szablą, jednakowoż pragnie za­
chować ją u  boku na wszelki wypadek. Niem ­
cy powinny przyznać -sio otwarcie przed ćwia 
tem d o zasady „Si vis pacom, para helium ", 
a wówczas znajdą większy posłuch w  świecie, 
niż obecnie przypuszczają.

Ejkflog krwawych za jść w K aczaiow ce,
22 osoby skazane na wiezienie.

Lw ów . 15. 10. ( P A T )  „G aze ta  P o ran n a " 
donosi: Na w iosno zeszłego  roln i odb iła  się. 
szerok iem  echem  po k ra ju  spraw a k rw aw ych  
zajść w  K aczanów ce, pow . ska leck iego , gdz ie  
o fia rą  starcia pom iędzy  po lic ją  a sfanaiyzo- 
w aną ludnością padło 5 zabitych i 8 rannych. 
B ezpośredn im  pow odem  zajść b y ł tam tejszy 
w ik a ry  para fji ks. W róbel, który- n ie  chciał 
dopuścić do  p rze ję c ia  para fji p rzez p robosz­
cza ks. G rzybow sk iego . E p ilo g  sp raw y  roze ­
g ra ł s ię  ostatnio p rzed  sądem  tarnopolsk im . 
P on iew a ż  na ła w ie  oskarżonych zasiadło 34 
w łościan z K aczanów ki i okolicznych wrsi, 
a nadto w ezw an a  została liczna  ilość św iad ­
ków . sąd wyjechał do Portwoloozysk i tam 
przeprowadzi! rozprawę. A k t oskarżen ia  za­
rzucał oskarżonym  zb rodn ie  gw ałtu  publicz­
nego, popełn ion ą  p rzez  s taw ian ie  oporu  w ła ­
d zy  w  celu  u darem n ien ia  w ykonan ia  obow ią  • 
żk ów  służbow ych, n ieb ezp ieczn e  p ogró żk i 
i porw an ie  się z bron ią  w  ręku  na w ład zę . 
Sąd skazał 22 oskarżonych na karę więzienia  
od 2 do 6 miesięcy, przyczepi trzech na karę  
bezwzględnego w ięzienia a 19 z zawieszeniem  
k ary  12 oskarżonych sąd uniewinnił.

Brweni ng będzie obalony?
Berlin, 15 października. Chociaż rokowa­

nia kanclerza Brueninga z przywódcami par. 
tji gospodarczej nie zostały ukończone, w  mia 
rę zbliżania się jutrzejszego glosowania  
w  ReionstagTi nad expose rządu Brueninga  
zmniejszają się szanse zwycięstwa rządu Po  
odm owie Landvolku uzyskanie większości bę  
dzie zależało nietylko od wyniku Dertrakta- 
cyj z ipartją gospodarczą, lecz także od sta­
nowiska, jakie zajmą mniejsze partje W edle  
przj puszczalnego obliczenia, za rządem R rae- 
ninga wypowie się około 268 posłów, głosów7

przeciwnych będzie prawdopodobnie 274, czyli 
że Bruening zostanie w  mniejszości. Oczywi­
ście są to kombinacje noczynione na podsta­
w ie dzisiejszego stanu rzeczy, który do jutra 
może ulec zmianie. Obecny stan rokowań  
z partją gospodarcza nie wróży d la  Bruenin­
ga doorego wyniku, gdyż stawiają oni zbyt 
wygórowane —  zdaniem Brueninga —  żąda­
nia. Jutrzejszy wynik głosowania oczekiwany 
jest z w ie lk iem  naprężeniem. K oła giełdowe  
liczą sic z upadkiem Brueninga.

• X ---------

P. Kwapiński uniewinniony
Warszaw7a, 15. 10. (Telef. wd.) Przed Są 

dcm Najwyższym toczy! się proces b posła 
z PPS. Jana K w apińsbiego z oskarżenia za 
przemówienie w7 Olkuszu. TV Sądzie Okręgo­
wym p. Kwapiński był skazany na rok n ie ­

pełnie od winy i kary. W obec takiej decyzji 
Sądu Apelacyjnego prokurator wniósł skar­
gę do Sądu Najwyższego o kasację wyrokn  
Sądu Apelacyjnego. Sąd Najwyższy ‘'ddalił 
skargę kasacyjną, wobce czego wyrok ume-

zienia, Sąd Apelacyjny jednak uwolni! go zu- winniająey stał się prawomocnym

Czy wolne protestować przeciw Brześciowi?
Warszawa l f *  10. (Telof. w ł.). Sąd N a jw yż­

szy rozpatrzy ł w  dniu dzisiejszym  ityrawę czter 
mrstu radnych z P. P. S. w Radom.a. Z pośród 
oskarżonych część była skazana na karę f.rzPck 
m iasięcy, reszta na karę iednego nuesiąca w ię­
zienia za powzięcie na posiedzeniu rady miej­
skiej uchwały protestującej przeciwko sposo­
bowi traktowania więźniów w Brześciu oraz 
postępowaniu poheji podczas manifcstacyj 
w Radomiu, które m iały m iejsce w dniu 14 
wn-ześnia uh. roku. Sąd O kręgow y lako druga 
instancja, zmienił karę więzienia na karę g rzy ­
wny od 200 do 500 f r  P rzec iw ko temu orze­
czeniu -wnieśli ftkapgc kasacyjną do Sądu N a j­
w yższego zarówno prokurator, jak : obrońcy. 
Sąd Najwyższy uwzględnił skargę kasacyjną 
prokuratora tylko w części dotyczącej protestu

przeciw zachowaniu się policji, zaś oddalił część 
skargi prokuratora, odnoszącą się do sprawy  
brzeskiej. Skargę kasacyjną obrony Sąd N aj­
wyższy oddalił. Wobec uwzględnienia częś-4 
skargi kasacyjnej prokuratora. Sad Najwyższ”  
przekazał sprawę do ponownego rozpatrzetd? 
Sądowi Okręgowemu w Radoniu.

 ooo-----
W arszaw a '5 . 10. (T e le f w ł.). W  dniu dzi­

siejszym  odbyło się pożegnanie w  Prezydjum  
R ady  Mmis+rów szefa Biura Ekonom icznego 
Rady M inistrów A  Jastrzębskiego, mianowane- 
go .niedawno ęzwartym  wic-eminkurem skarbu. 
Biurem Ekonomicznem Prezydjum  R ady M ini­
strów  k ierow ać będzie wioemin. Nakomeftzni- 
kow-Klukpwski
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Klgcsśowa zarządzenie w sprswie spisu 

ludności.
„N o w y  D z ie n n ik '*  zw ra ca  u w a gę , żo 

w  fo rm u la rza c h  p rz e zn a c zo n y ch  d o  sp isu  
lu d n ośc i u m ie szczo n o  n a s tęp u ją ce  ru b r y k i :  

„P łc i,  daty urodzenia, m iejsca u rodze­
nia, w yznan ia  re lig ijn e go  i  ję zyka  o jczy ­
stego. Po raz p ie rw szy  —  brak ru b ryk i 
narodowości. Odnośnie do  innych m n ie j­
szości narodow ych  na te ren ie  R zp lite j, jak  
U kra ińców , B ia łoru sinów , Rosjan, L itw i-  
n ó w  i N iem ców', pom in iec ie  rubryk i naro­
d ow o śc io w e j n ie  od g ryw a  ro li, gd yż  u tych 
wszystk ich  m niejszości narodow ych  jeżyk  
ojczysty stanow i zarazem  ok reś len ie  naro­
dow ości. U  nas żyd ów  spraw a ma sio ina­
czej. Jesteśm y n iestety, wszędzie, na św ię ­
c ie , a także i w  Polsce, społeczeństw em , 
k tóro  w  różnych rozm iarach  i w  rożnem  
nasilen iu , u żyw a aż trzech ję zyk ó w : h e ­
b ra jsk iego , żyd ow sk iego  i k ra jow ego . —  
Rzecz jasna, że żyd  narodow o u św iado­
m ion y  poda jako sw ó j ję zyk  o jczysty  —  
hebra jsk i lub  żydow sk i. A le  n ie  w szyscy 
żydzi są narodow o uśw iadom ien i... D zia- 
tają w  tym  k ierunku  rozm aite  m om enty 
nacisku psychologicznego, po litycznego  
lid. N ie  m am y potrzeby  o tern szerze j m ó­
w ić  bo są to rzeczy aż nadto dobrze  zna­
ne i . . .  bolesne. R zeczy  p rzyk re  i zaw sty­
dzające. No, m n ie jsza  o t o . . .  D ość, że  ru­
bryka „ ję z y k  o jczysty " n ie b ęd z ie  n ieste­
ty przez żydów  jed n o lic ie  w ypełn iana. 
Pozostan ie d la  ok reś len ia  przynależności 
żyd ow sk ie j jedynie ty lk o  rubryka „w y zn a ­
n ie  r e lig ijn e " ,  to zn. że zepchnie się z po­
w rotem  społeczeń stw o żydow sk ie  do kate- 

g o r ji  społeczności w y łączn ie  religijnej.
I , t e g o  w łaśn ie  chciano! K osztem  ży­

dow sk im  pow ięk szy  s ię  procen t w ięk szo ­
ści n a rodow ej. Ż ydow ska m niejszość naro­
d ow a  zn ikn ie . P rzes ta n ie  istnieć. B ędzie  
na św iec ie , a le  n ie  b ęd z ie  w  aktach, a  w ia  
dom o, oo n ie  jest w  aktach, n ie  jes t też 
na ś w ie c ie . . .  U śm ierc i s ię  nas p rzy  ży- 
w em  c ie le " .

Jeśli doniesienie „Nowego Dziennika" 
cdpowiada rzeczywistości, jeśli w  formu­
larzach istotnie pominięto „narodowość", 
to jest to dziwne i niecelowe zarządzenie. 
Spis bowiem nie da dokładnego poglądu 
na liczbę poszczególnych narodowości w 
państwie, co przecież jest rzeczą pierwszo­
rzędnej wagi. A  np. pewną ilość żydów 
może skłonić do wpisywania polskiego ję ­
zyka jako „ojczystego", co z nich przecież 
Polaków nie zrobi.

F r a n c j a  I  S o w i e t y .
T rw a ją c e  od  s ze regu  m ies ię cy  rok ow a n ia  

m ięd zy  Francją, i  S ow ie tam i w  sp raw ie za ­
w a rc ia  trak ta tu  h a n d low ego  posuwają, się 
n a d z w y c za j p o w o li naprzód i d o ty ch cza s  nie 
m ożn a m ó w ić  o ja k ic h k o lw iek  p o zy ty w n y c h  
ich w yn ik a ch . F ra n c ja  d ą ż y  do za w a rc ia  ta ­
k ie j u m ow y , k tó ra  u m oż liw iła b y  j e j  k o n tro ­
lę  za row n o  nad eksportom  ja k  i im portem  
sow ieck im  i k tó ra b y  za p ew n ia ła  je j m ożn ość 
za ch ow an ia  s ta łe j ró w n o w a g i w  b ilansie  han 
ilłow ym  w  stosunku  do państwu sow iock je - 
g o . D o tych cza s  b ilans h a n d lo w y  nie m ia ł te j 
ró w n o w a g i, w y k a z u ją c  zn aczn ą  nadw yżkę, 
na k o rzy ść  S o w ie tó w . T e n  stan rze czy , k o ­
rzy s tn y  d la  S o w ie tó w  trw a  ju ż  od  ośm iu lat, 
nic w ię c  d z iw n eg o , żo p rz ed s ta w ic ie le  te g o  
państw a w  rok ow a n iach  z F ra n c ją , zasadn i­
c zo  w y s tę p u ją  p rz ec iw k o  k o n ce p c ji fran cu ­
sk ie j. W yn ik a ją , n a  tern tle  ta rc ia , k tó re  utru 
d n i a j ą. p o r  oz u m i e n i e .

Nie jest to zresztą jedyna przeszkoda 
w rokowaniach o zawarcie traktatu liamllo 
wego. Francja stoi na stanowisku, żc mno 
wa handlowa nie ma nic wspólnego 
stją. kredytów, o które głównie chodzi przeć, 
stawicielom Sowietów. Stanowisko Francji 
jest zupełnie zrozumiałe. Pomijając różne 
kw-estje natury politycznej i stojąc na stano 
ovisku wyłącznie handlowym, rząd francuski 
może zgodzić się na udzielenie zagranicznych 
kredytów tylko w tym wypadku, gdy mają 
one dostateczne zabezpieczenie i gdy wtado 
mo o nich z całą pewnością, że przyniosą 
odpowiednie odsetki.

Tej pewności w  stosunku do Rosji być 
nie może. Dotychczasowe doświadczenia 
z kredytami przedwojennemu nakazują Frań 
cji wyjątkową ostrożność, a nadto finansiści 
francuscy są zdania, że Rosja Sowiecka 
wskutek kryzysu światowego ponosi wyjąt. 
kowo dotkliwe szkody. Wbrew temu. co się 
nieraz słyszy, że polityka gospodarcza Ro 
sji jest całkowicie niezależna od światowe 
go organizmu gospodarczego, zależność ta 
istnieje i to w bardzo wielkim stopniu. K ry­
zys światowy dotknął Rosję podwójnie, bo 
jednocześnie ucierpiał jej wywóż i kredyty 
zagraniczne

Rząd sowiecki nie potrafił w odpowie 
dnim czasie ograniczyć dowozu, aczkolwiek 
swą politykę gospodarczą prowadzi według 
ścisłego planu, a wszelki handel, jak dowóz 
tak i wywóz zmonopolizowany jest przez
W n ie s z to rg . W ia d o m o  ró w n ież , .że. o rgan a

Projekt aułanomjl toryforjaln®] 
dla Ukraińsdw 1 żydów.

„Robotnik" podaje treść wniosku PPS. 
w  sprawie autanomji terytorjalnej dla 
Ukraińców, który został teraz zgłoszony 
w  sejmie.

„O bszar au tonom iczny —  w ed łu g  tego 
p ro jek tu  —  ob e jm ow a łb y  część wojew. 
lw o w sk iego , w o jew ó d ztw a  stan isław ow ­
sk ie  i  tarnopolsk ie, w o jew . w o łyń sk ie  oraz 
połu dn iow ą część w o jew . p o lesk iego .

Organizacja w ładz autonomicznych: a ) 
Sejm  k ra jow y , w yb ran y  w  g łosow an iu  
p ięc iop rzym io tn ikow em , b ) m in is ter k ra ­
jow y , m ianow any  p rzez  P rezyd en ta  R ze ­
czypospo lite j, c) R ząd  k ra jow y , p ow o łan y  
p rzez Sejm  k ra jo w y  w  g łosow an iu  stosun- 
k ow em , d )  sądy  k ra jo w e  do  Sądu A p e la ­
cy jn ego  w łączn ie.

Językam i u rzędow em i na obszarze au­
tonom icznym  b y łyb y  ję zyk  polsk i i ję zyk  

• ukraiński.
D o zakresu autonom ii n a leża łyby : a) 

s p ra n y  ję zyk o w e  z w y ją tk iem  przep isu  
punktu 4-go, b ) sp ra w y  w yzn a n iow e  z w y ­
ją tk iem  dotyczących p o lityk i zagran ieanej 
państwa, c ) sp ra w y  szkolne, ośw ia tow e 
i  ku lturalne, d ) organ izacja  w ład z  adm in i­
stracyjnych p ie rw sze j i d ru g ie j instancji 
z w y ją tk iem  podzia łu  na w o jew ództw a , 
e )  po lic ja  krym inalna, d rogow a , bu dow la ­
na j ogn iow a , 1) sprawy- gospodarcze k ra ­
ju (p o p ie ra n ie  przem ysłu, spó łdzie ln ie , 
spółk i ak cy jn e ), g )  sp raw y ro lne (m e lio ­
racjo kom asacje ), sp raw y  re fo rm y rolnej, 
p rzekazan e p rzez ustawy' ogólno-państwo- 
w e , h ) sp ra w y  och rony p racy  pod w arun ­
k iem  n iepega  rszarna ustaw  ogólno-pań- 
stw ow ych , i) roboty  publiczne, k ) k o le je  
lok a ln e  d ro g i i szosy z w y ją tk iem  d róg
0 znaczeniu ogó ln o-pań stw ow em , 1) usta­
w odaw stw o w odne, ni) podatk i k ra jow e
1 dodatk i do podatków  ogólno-państw o- 
wych.

Szko ln ictw o polskie, ukraińskie, i ży­
dow sk ie , będą posiada ły  autonom iczna or­
gan iza c je  każde zosbona i sw o jo  w łasne 
ustalone od rębn ie  podstawy- fin an sow e; 
szko lv  d w u -ję zyk ow e  by łyby  dopuszczalne 
na żądan ie rod z iców  w  od p ow ied n ie j 
liczbie.

P rezyd en t R zeczypospo lite j otrzym ał 
by p raw o  „ v e ta "  w  stosunku do ustawy

krajowej, sprzecznej z Konstytucją, z usta 
wami ogólno-państwowemi lub zagrażają 
cej bezpieczeństwu państwa.
Rząd krajowy byłby odpowiedzialny przed 
Sejmem krajowym.

Sądy krajowe orzekałyby imieniem 
Rzeczypospolitej. Sąd Najwyższy zachował­
by w stosunku do sądów krajowych swoje 
obecne uprawnienia".
Nie sądzimy, żeby ten projekt nada­

wał się do realizacji. Sami nawet projekto­
dawcy dają do zrozumienia, że się miesz­
czą w nim niebezpieczeństwa dla całości 
państwa. Pisza o możliwości uchwał sejmu 
ukraińskiego „zagrażających bezpieczeń­
stwu państwa" i przewidują prawdo veta 
ze strony Prezydenta w stosunku do ta­
kich ustaw'. Czy się to jednak przyczyni do 
utrzymania spokoju w tych częściach Pol 
ski? Chyba sami projektodawcy się nie 
łudzą pod tym względem. W iec jakiż jest 
cel zgłoszenia tego projektu?

Ponadto, co robią żydowskie szkoły 
w tej „aiitonomji ukraińskiej"?

„Ironja losu".
Gen. Kukieł pisze w „Kurjerze W ar­

szawskim" z powodu projektu rządowego 
ustawy o dobrach po powstańcach naro­
dowych:

„S to  lat temu, 20 października 1831 r.,
fe ldm arsza łek  P ask iew icz , „k s ią żę  w a r ­
szaw sk i", rozkazem  do prezesa rządu  
tym czasow ego K ró le s tw a  P o lsk iego . En­
gela , zarządził kon fiska tę  m a ją tków  uczest 
r ik ó w  stłum ionego buntu: ks ięc ia  Adam a 
Czartorysk iego , ks ięc ia  M ichała Radziw ił­
ła i g en era ła  Paca. G rab ież  ta, sprzeczna 
z obow iązu jąeem  praw em , dokonała  s ię 
w b rew  n ieśm ia łe j opozyc ji rządu c yw iln e ­
go  i w b rew  śm ia łym  p rzedstaw ien iom  
p roku ra torji g en e ra ln e j K ró les tw a  P o l­
sk iego. Rozpoczynała  ona se rję  g rab ieży , 
sankcjonow anej w  roku  1832 o łó w k ow ą  
notatką carską: „M a ją tk i zd ra jców  (izmieti 
n ik ó w ), u sztych zagran icę, p ow in n y  być 
już teraz kon fiskow ane...". P ó źn ie j, po 
k ilku  latach, dorob iono do fak tów  d ok o ­
nanych ukaz carski, stanow iący podstaw ę 
praw ną dalszych , m asow ych kon fiskat, 
zw łaszcza po pow staniu  s tyczn iow ym ".

„Ironja losu" chciała, by w setną rocz­
nicę zarządzenia Paskiewiczą wystąpił 
polski ( ! )  rząd z wnioskiem, którego treść 
nasi czytelnicy już znają.

W n ic s z to rgu  s ta ra ły  s ię  u trzym a ć  handel 
s o w ie ck i w- d aw n ie js zych  ram ach. W y n ik i 
handlu  za g ra n ic zn ego  w  p ie rw sze j p o ło w ic  
br. nie u sp ra w ied liw ia ją  je d n a k o w o ż  to go  
op tym izm u . B ilans handlu za g ra n ic zn ego  
w  pierw.szeni pó łroczu  za m k n ię ty  zo sta ł 100 
m ijjo n ó w  rubli (o k o ło  100.000.000 zł. po s lro  
n ie b ie rn e j)’. P r z y e z y  te g o  n a le ży  d o p a try ­
w ać  s ię  w  tern, żo  W n ie s z to r g  n ie  b y t w s ta ­
nie, ze  w zg lęd u  na. c ię żk i k r y z y s  u lokow ać  
na. ryn kach  zag ran iczn ych  d os ta tec zn e j i lo ­
ści tow arów ', a lb o  toż m usiał to w a ró w  tych  
w y z b y ć  s ię  p o  cenach zn aczn ie  zn iżon ych .

Z  d ru g ie j s tro n y  w  N iem czech  i A n g lj i  
je s t  sytuacja , te g o  rod za ju , że państwa, to 
w o gó le  nic m ogą  u d z ie lić  R o s ji s o w ie ck ie j 
żad n ych  k red y tó w ', a le  ty lk o  z n a jw ięk s ze j 
m i tru dnościam i godzą, się na p rzed łu żen ie  
d awm i ej s zyc  h p o ży c zek .

F ran cu sk ie  k o ła  fin an sow e , baczn ie  obser 
w u ją c  s o w ie c k ie  b ilan se  h an d low e  i k re d y ty  
u dzie lan e  R o s ji  s o w ie c k ie j d ochodzą  do wnio 
sku, że  k r y z y s  ś w ia to w y  m oże ■wywrzeć nad  
z w y c z a j s iln y  w p ły w  na zd o ln ość  p ła tn iczą  
Z w ią zk u  S o w ie c k ie g o  i  m o że  sp o w o d o w a ć  
tru dności p rz y  zw ro c ie  p o ży c zek , ch o c ia żb y  
S o w ie ty  ch c ia ły  p od o ła ć  sw ym  zo b o w ią za ­
niom-

N ie  bez w p ły w u  je s t  ta k że  ta  o k o lic z ­

ność, żc g ru p y  fin a n sow e  ,które ewentualnie 
m o g ły b y  u d z ie lić  R o s ji kredytów, nie eą 
w  stan ie  u sta lić  ja k i jest faktyczny stan 
zad łu żen ia  R o s ji. F a n ta s tyc zn e  c y f r y  o g ła ­
szano co p ew ien  czas  p rzez  rząd sow ieck i, 
n ic t ra fia ją  do p rzek on an ia  za g ra n ic zn ym  fi* 
nanslstom .

W  tych  w aru n kach  porozu m ien ie  m ięd zy  
Francją, a  R o s ją  w  sp raw ie  k re d y tó w  m usi 
sic w y d a ć  n ied óśe ign ion cm  m arzen iem . W o ­
g ó le  m oż liw o ść  z a c ią g n ię c ia  p o ży c zk i na 
ryn kach  za g ra n ic zn ych  je s t  zadan iem  n ie ła ­
t w i® ,  a  tern b a rd z ie j je ż e li  za b iega  o  n ią  
państw o, k tó ro  c a ły  sw ó j sens w id z i w  tera 
ż e b y  p r z y  p o m o cy  trze c ie j m ięd zy n a ro d ó w k i 
zn iszczyć  o b ecn y  u s tró j p a ń s tw o w y  w  k ra ­
jach ś ro d k o w e j i za ch od n ie j E u ro p y . N a  to 
m o g ły  nic zw a ża ć  N ie m c y  ze  w zg lę d u  na 
swą p o lity k ę  o d w e to w a , a le  to n ie m oże b y ć  
zu pełn ie  ob o ję tn o  d la  innych  państw , a  prze- 
c lew szys tk iem  d la  F ra n ji.

Na zak oń czen ie  je s zc ze  jed n a  u w a ga : 
w  sw e j św ia to b u ro ze j p o lity c e  l ic z y ły  S o w ie ­
ty ,  ja k o  na sw ego  n a jp ew n ie js z ego  sp rzy ­
m ierzeń ca , na k ry z y s  św ia to w y . T y m c z a ­
sem i ono p a d ły  jo g o  o fia rą  i Ło w  bardzo  
w ie lk im  -stopniu. O kazu je  się, za tem , żc  odor 
w an ie  się od g osp od a rk i „ ś w ia to w e j" ,  k tó re  
się roi tak że  p ew n ym  naszym  p o lity k o m , 
je s t  f ik c ją  n icw y trzy m u ją cą  p ró b y  życ ia .

A. D,

W Czechosłowacji.
Pięć lat współpracy aktywirm u niemieckiego w  Czechosłowacji. —  Praga w  październiku. 

Niemieccy m inistrowie w  rządzie czechosłowackim.

P raga  w  październiku
Dnia 12 października upłynęło pięć lat od

k ó w  i robotn ików ' rolnych na z je źd z ić  par- 
Iji n iem ieck ich  agrarjuszy , k tóre j D r  Spina

ch w ili, k ied y  w  C zech osłow acji p o  raz p ie rw - jes t jednym  z p rzyw ódców .
szy wstąpili do rządu przedstawiciele nie­
mieckiej mniejszości narodowej, innemi sło­
wy, kiedy ta mniejszość zaczęta brać czyn­
ny udział w  państw jw em  życiu Czechosło­
wacji.

T rzeba sobie uprzytomnić, w  jakiej atmo­
sferze i w  jakich warunkach współpraca  
Niem ców i Czechosłowaków w  państwie cze­
chosłowacki em została uskuteczniona, aby  
zrozumieć w łaściw ie znaczenie tego faktu. 
Trzeba przypomnieć, że po wojnie mniejszość 
niemiecka w  Czechosłowacji wyraźnie prze

In n y  przyw ódca  ro ln ik ó w  n iem ieck ich  w  
C zechosłow acji, Fr. K re p e k , w  sw ym  arty­
ku le  w  „R ra g e r  P P re s s e "  przypom ina , ja k  
k o n fe ro w a ł z p rezydentem  Masa ryk iem  o 
przejśc iu  N iem ców  do a k ly P n e j polsk i. Fr. 
K rep ek  w ów czas pow ied zia ł, żc  w spółpraca  
i zrów n an ie  C zechów  z N iem cam i jes t p ro ­
b lem em  historycznym  i żc d la tego  runęły  
Ansti-o-W ęgry, p on iew aż p rob lem  ten n ie  
został pom yśln ie  rozw iązany. P rezyd en t Ma- 
saryk ośw iadczy ł na to, żc  rów n ou p raw n ie ­
n ie  C zech ów  i N iem ców  jest kon iecznością,

ctw stawiał a sic państwowości ezecbosłowac- że jest 1o prob lem  całego państw a; zasługą
kiej. Nie brakło nawet prób oderwaniu lycli 
części państwa, które zamieszkałe są przez 
udność niemiecką i  utworzenia samodziel­

nego państwa „Deułschboehm en" i „Sudeten- 
deutschland" lub przyłączenia się do pań­
stwa innego.

Dziś jednakowoż w  rządzie czechosłowac­
kim zasiada dwóch m inistrów niemieckich 

współpraca obu narodowości stała się do­
minującym czynnikiem czechosłowackiej po­
lityki. Z okazji piątej rocznicy tej współpracy  
.Prager P resse" zamieściła artykuły wybit­

nych polityków obu narodowości, z których 
można poznać, jak obie strony zapatrują sio 
na kwestję współpracy Czechosłowaków i 
Niemców7.

Czechosłowacki prem jer F. Udrżal w  a r ­
tykule p. t. „W spóln ie naprzód" stwierdza, że 
ludność narodowości niemieckiej i czechosło­
wackiej przez setki lat żyła obok siebie w  
samodzieinem państwie ozeskiem, a później 

monarchji austro-węgierskiej. W ojna św ia­
towa i powstanie państwa czechosłowackiego 
wznowiła to, współżyoie. W  dzisiejszych w a ­
runkach, kiedy Czechosłowacja stała się pań­
stwem ni ©podległem, prem jer rządu czecho­
słowackiego sądzi, że ludności niemieckiej 
powinno zależeć na tern, aby  państwo to zo­
stało zachowane. Do współpracy Niemcy 
przystąpili natychmiast po usunięciu tarć, 
powstałych po wojnie. Czechosłowacy chę­
tnie i lojalnie przyjęli ich współpracę. P re ­
zydent ministrów ma nadzieję, że zupełna 
zgoda pomiędzy wszystkimi obywatelami, bez 

zględu na narodowość, jest kwestią krótkie­
go czasu, ponieważ wszelkie przeszkody na 
drodze do wrspólpracv narodowościowej zo­
staną w  krótkim czasie usunięte.

Jeden z niemieckich członków' rządu cze­
chosłowackiego, minister zdrowia i •wycho­
wania fizycznego. D r  F. Spina, który w  rzą­
dzie zasiada od początku czechosłowacko- 
nietnieckiej współpracy, przypomina, że już 
przed pięcioma laty głosił pomiędzy ludem  
niemieckim hasło: Żaden rząd czechosłowac­
ki bez Niem ców i na tern stanowisku dotych­
czas trwa, ponieważ jest zdania, że w  pań­
stwie demokratycznem można wywalczyć 
wszelkie postulaty, nawot narodowe, tylko 
czynną współpracą. Ludność niemiecka Cze­
chosłowacji jest zdania, że iiowfo państwo nie 
jest państwem jedynie Czechosłowaków. ale 
i Niemców', jako pełnoprawnych obywateli. 
Minister D r  Spina zaznacza, że decyzja o 
współpracy nie nastąpiła pod w pływ em  ida- 
icyrn „z góry " ale za taką polityką głosowała

prezyden ta  M asaryka jest, że w spółpraca n ie- 
nucc.ko-czechosTowacka stała s ię faktem .

R okow an ia  z N iem cam i rozpoczęte zostały 
w' roku  1925, k ied y  rozpadła  s ię  t. zwr. k o a li­
cja w szechnarodow a. Z k oa lic ji te j w ystąp ili 
socjaliści, p on iew aż odrzucono ich żądanie. 
D ługo n ie  m ożna było  stw orzyć n o w e j k o ­
a lic ji i d op iero  po P rzejśc iow ych  rządach 
urzędniczych u tw orzy ł p rzyw ódca  ag ra rju ­
szy czeskich. D r  Szw eh la , gab inet, w7 k tórym  
zasied li rówm ież p rzedstaw ic ie l n iem ieck ich  
agrarjuszy,. D r  Spina i p rzyw ódca  n iem iec­
k ie j partji chrzęści jańsko-społecznej. D r 

M ayr-H arting. W  obecnym  rządzie  czechosło­
wackim , u tw orzonym  po w yborach  w  roku  
1929. zasiada obok  dr Sp iny, p rzyw ódca  n ie ­
m ieckich soc ja ld em okra tów  dr Czech, jako 
m in ister o p iek i społecznej.

O czyw iście, że czechoslow a^ko-n iem iecką 
■współpracę oczeku je jeszcze w ie le  p ro b lem ów  
których ro zw ią zan ie  m oże  nastąpić w  drodze 
kom nronósn . a naw et m oże  być, n ie  ob e jd z ie  
się b e z  w a lk i. N iem n ie j jednak  m ożliw ość 
rozw iązan ia  tvch p ro b lem ów  istn ie je .

C. E.

„Sanacja" nie jest władzą.
W yrok sądu w  Inowrocławiu.

Sąd grodzk i w  Inow rocław iu  ogłosił w  uh. 
poniedziałek w yrok , uwaln iający dwóch socja­
listów . Jaw orsk iego i  Lehmanna .oskarżonych
0 treść przem ówień na wiecu. W  uzasadnieniu: 
w yroku  sędzia p. N iedźw iedzi podkreśli?, żo 
„sa n a c ji’  nie m ożna utożsamiać z w ładzą i żo 
obóz p rorządow y nie m oże cieszyć się żadnemu 
przyw ile jam i ze  strony polic ji i prokuratorji.

Ten słuszny i sp raw ied liw y w yrok  powinni, 
by w ziąć pod uwagę w szyscy  pp. cenzorow ie
1 prokuratorowie.

 on o ----------

Opieczętowanie domu parafialnego 
w K ańczudze

11 października m iało s ię  odbyć w Kańczu­
dze w  św ieżo wybudowanym  domu parafjąl- 
nym zebranie Stron. Narodow ego. P rzyb y li ma 
nic, jak  podaje „Kur. L w ow sk i" , posłow ie L i-  
wo. St-epak i Rym ar. oraz k ilkaset osób. Ze­
branie zaga ił ks. kan. Paw łow sk i. G dy po?. 
Rym ar rozpoczął przemówienie, w k roczy ł na 
salę p. komisarz M ojseow icz w  tow arzystw a
2 policjantów  i kazał zebranie rozw iązać, po­
nieważ dom nie został jeszcze uznamy za na­
dający sie do użytku (nie było t. zw. kolia ud a - 

większość niemieckich rolników, chałup ni-1 cji). W yw iązała się długa, a  ostra dyskusja na
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temat tego  zarządzenia; wkońeu p. Mojseo- 
w icz polecał aresztować jednego z obecnych, 
innych w ylegitym ow ać, a w reszcie opróżniwszy 
salę, op ieczętow ał d rzw i domu.

Tak  w ięc  dom parafia lny w  Kańczudze zo­
stał zamknięty.

 :o:---------

Czynny udział w życiu p c :em
obowiązkiem katolików.

P r  z om awiając na kongresie kato lików  
w  Szw ajcarji retmańskiej Mgr. B en on , biskup 
Genewy, Lozan n y  i Fryburga, w ezw a ł kato li­
k ów  do  czynnego udziału w  życiu społecznem. 
Biada wam —  m ów ił —  jeżeli w yłączn ie innym 
pozostawicie problemy społeczne, innym, którzy 
dążą do rozwiązalna ieh w  duchu antychrześci- 
jańskim. W ie le  jest jeszcze do zrobienia, by 
stosunki społeczne naszych czasów zharmoni­
zow ać z wym aganiam i sprawiedliwości. Pap ieże 
Stale przypom inali i  przypominają,, że obecny 
stan naszego życ ia  społecznego i ekonom icz­
nego n ie  jest taki. jakim  b yć  powinien. Unika­
jąc, przesady, a le n ie  da jąc się też zaślepić opor 
tunlzmowi ani wyrachowaniu, pap ieże szcze­
rze i otw arcie wskazali zło. które pod zw odn i­
czym  .pozorem fa łs zyw eg o . poćtę.pu i niie.zd"owe- 
g o  dobrobytu n iszczy naszą kulturę. W obec  
r ię żk ie j sytuacji obecnej w y tę ży ć  m usimy zgo­
dnie w szystk ie nasze siły. Stoją przed nami 
zadania bardzo trudne. Przyg lądan ie  się im 
% założonem i rękoma, nie przyn iesie nam ża­
dnego rozwiązania. K to  nie przyczynia s ę  do 
poprawy stosunków w  myśl zasad chrześcijań­
skich, ten pracuje na rzecz rewolucji. (K A P .).

Przed Dniem Misyjnym.
Ojciec św. Pius X I. słusznie zw any papieżem 

m isyjnym  odzyw a  się do ka to lików  na całym  
świecie, pobudzając ieh do w zięc ia  czynnego 
udziału w  dniu 18 października przez m odlitw ę 
i  składanie ofiar na rzecz m isyj. Papiesk ie D zie­
ło  Rozkrzew ian ia W ia ry , przez k tóre O jciec św. 
dotrzeć pragnie' do serc w szystk ich  kato lików  
bez w yjątku , jest wykładn ik iem  w oli i intencji 
Ojca, św. oraz całego z Papieżem  połączonego 
Episkopatu, aby popchnąć napTzód spraw y Chry 
stusa Pana. k tóry  rzek ł słow a: ..Opowiadajcie 
.Ewangelję w szystk im  narodom".

N a terenach misyjnych pracuje około 
14.090 misjonarzy, bądź zajętych ustaleniem 
w ia ry  św. w  duszach nawróconych z pogań­
stwu, bądź dalszem posuwaniem działalności 
m isyjnej. Nad tem ważnem zagadnieniem pra­
cu je  jedna, dziesiąta, c zy li 1.100 m isjonarzy. 
Jasną jeet rzeczą, że  ta liczba w  działalności 
misyjnej nie wystarcza na to, aby nawrócić 
jeden mTjard dotąd żyjących w  pogaństwie, 
czy li bez znajom ości p raw dziw ego Boga. Tym  
w ięc m isjonarzom, tej w ałczącej arm ji Chrystu

D zieciątka Jezus, pozostając w  domu, m isjona­
rzami. Od tego obow iązku, k tórego ©pełnie" 
nią spodziewa się Chrystus Pan i O jciec św., 
nikt. się nie uchyli i  dorzuci do wspólnej kasy, 
będącej w  ręku Ojca św., ofarę m od litw y i 
grosza. Zapisz się też do Pap iesk iego D zieła 
R ozkrzew ian ia W iary .

U czyń to  dnia 18-go października!
*  *  *

Udział Po lsk i w pracy m isyjnej w,-śród po­
gan stale wzrasta. D n:a 12-go bm. w y jech ały  
z W arszaw y  do M arsylii a stamtąd drogą mor­
ską do Szanghaju trzy  siostry ze zgromadzenia 
św. W incen tego a Paulo, zwane popularnie 

u nas szarytkam i, a, m ianowicie ?. W ik to rja  
P iasecka, s. Helena Ginął i s. Stanisława W iś­
niewska.

M imo u iezw ykle trudnych warunków ży ­
c iow ych  w Chma.ch. m imo ustaw icznych w a lk  i 
napadów band, panującego tam głodu i cho­
rób. siostry  polskie nie u lęk ły  się grożących 
im niebezpieczeństw' i poniosły św iatło  nauki 
Chrystusowej i m iłosierdzu. ohrześcjańskiego

sa przyjdźm y z pomocą, będziem y im armją po ! na D aleki W schód. W  przeddzień w yjazdu  sio-
siłku jącą przez m odlitw ę 1 ofiarę, staniem y enę 
w  ten sposób sami, na w zór Św. Teresy  od

Hry-mis jon arki, zasłużnne w  pracy i w  kraju, 
serdecznie żegnane w zakładz:e przy ul. Freta;

Kraj, po który wyciąga ręce Japonja i Rosja.

J l a  g l e g r a & a g f i  w it& ż

Polska z pomocą ofiarom klęsk 
żywiołowych w Chinach.

Na, skutek starań Po lsk iego  Czerwonego 
K rzyża  m inisterstwo spraw  zagranicznych zar 
kupiło 40.000 porcyj szczepionek przećiwdezyn 
terycznych, aby w ziąć udział w  międzjma,rodo­
w ej akcji pom ocy ofiarom  strasznych klęsk 
żyw io łow ych  w  Chinach. Szczepionki te prze­
słano zosta ły  charge d ‘a ffa ires polskiemu 
w  Szanghaju, który przekaże je  w łaściwym  
instytucjom  w  Nankinie.

Metody walki Związku Strzeleckiego
ze Stowarzyszeniami Młodzieży Polskiej

W  ..Kurjerze W ileńsk im " z dnia 27 w rze ­
śnia br. umieszczona została korespondencja 
z W ile jk i podpisana przez komendanta pow ia­
tow ego  Zw iązku S trze leck iego pt. „Krwiożer- 
czość SMP. w W ilęice11. A u tor te j korespon­
dencji napada w  słowach, k tóre jedyn ie  niena­
w iść d yk tow ać może, na organizację SMP. Pi. 
sze on o dwóch napadach członków  SMP. na 

członków  Zw. S trzeleck iego, k tóre rzekom o 
m ia ły  m iejsce, jeden w  dn. 13 sierpnia br., d ra  
gi. w  nocy  z dnia 17 na 18 września, br. T ym ­
czasem rzecz się m a w ręcz odwrotnie.

Z dniem 13 sierpnia, bowiem nie członkow ie 
SMP.. ale właśnie „Strzelec" zrobił najście na 
„Ognisko" SMP. i jeden ze strzelców  spolicz­
kow a ł członka S tow arz3rszen:a. D rugi opisy­
w an y „k rw ioże rczy 11 napad by ł na jzw ycza jn ie j­
szą bójką na tle porachunków osobistych mię­
dzy pijanymi osobnikami, z których żaden do 
SM P nie należy. P rzy  tej okazji p. komendant 
odsądza od  czc i i w iar;; całą organ izację SMP. 
tw ierdząc , m. in., że  organizacja SMP. w ycho­
w u je  m łodzież w  nienawiści do ustroju państwo 
w ego, do rządu itd.

D o orzekania, czy  jakaś organizacja jest 
antypaństwową, czy  nie, powołane są czynniki 
m iarodajne, a m ianow icie Sądy  R zeczypospo li­
tej. a nie panowie komendanci Zw. Strzelec­
k iego  .czy też organizacje „S trze lca11.

Jak się dow iadujem y Zw. Młodz. Polsk ie j 
w  W iln ie  w yda ł w  te j sprawi© spejałny komu­
nikat. w  k tórym  zaznacza, że  sprawę skiero­
wuje na drogę sądową- (K A P ).

Nauka religji w szkołach.
W  zw iązku  z kursu jącem i pogłoskam i o 

2tem ąjszen iu  liczby  godzin  nauki r e l ig j i  w  
szkołach powszechnych  w  poszczególnych  po­
w iatach, p ro rządow a a jencja  „ Is k r a "  d o w ia ­
du je  się z m iaroda jn ego  źród ła , że m in ister­
stwo W . R. i  O. P . n ie  ty lko  n ie  zm n ie jszy ło  
godzin  r e l ig j i  w  publicznych szkołach p ow ­
szechnych, lecz zab ron iło  zm n ie jszać ich lic z ­
bę. W  szkołach zaś zaw odow ych  nauka re lig ji 
odbyw a  się  w  w ym ia rze  godzin , ustalonym  
p rzez E p iskopa t P o lsk i p ism em  z dn. 30-go 
stycznia 1931 r.

Z B E Z C Z E S Z C Z E N IE  M O G IŁY  PO LSK IET.

W  U w siu , w  pow . podha jeck im , w  M ało- 
polsce W schodn ie j, w ysadzono w  p ow ie trze  
za pom ocą dynam itu , wspólna, m og iłę  żo łn ie r ­
ską z czasów  w ie lk ie j w o jny . W ybuch  b y ł tak 
s ilny , że g rób  żo łn ie rzy  polsk ich , dużych roz­
m iarowy b y ł na jzu pełn ie j zrów n an y  z ziem ią, 
kam ien ny  zaś n agrob ek  w  fo rm ie  krzyża , od-

W ypadk i ostatniej doby, rozgryw a jące  się 
w  Mandżur j i  w  zw iązku z akcją w ojsk japoń­
skich, odb iły  się moonem echem w kraju, są­
siadującym  z Mandżurją, w  M ongolji. Z Dale 
'k iego W schodu dochodzą w ieści o formowaniu 
się tam, wzorem  Mandżurji. n ieza leżnego rzą­
du o  dążnościach separatystycznych.

Gzem jest etnograficznie i po lityczn ie M on. 
go lja?  M ongolja ciągn ie się od gór Chinganu 
na wschodzie a ż  po gó ry  Tarbagata j na zacho­
dzie. P iask i pustyni G cbi d zie lą  ten kraj na 
dw ie  części: północną, graniczącą z Sybetrją, 
jest to  t. zw. Mongolja Zewnętrzna, i. południo­
w ą , gran iczącą z Chinamii, zwaną, Mongolja 
Wewnętrzną. R ozdzia ł polityczny, odpowiada­
ją cy  praw ie zupełnie podzia łow i geogra ficzno , 
fizycznem u, zarysow ał się już za pierwszych 
la t dynastji Mandżurskiej (druga połow a X V II .  
w .). S tepy m ongolskie, przylega jące do W ie l­
k iego  Muru Chińskiego, ła tw ie j i prędzej ule­
g ły  zdobyw czej po lityce w ładców  Mandżur­
skich, n iż bardziej od leg łe przestrzenie północ­
nej M ongolji. leżącej za gorącemi i suchemł 
piaskami Gobi.

A czk o lw iek  już w ted y  cała M ongolja  u legła 
w ład zy  suwerennej Chin, pod lega ła  je j przez 
przeszło dw a stulecia, północna M ongolia dą­
ży ła  raczej ku R osji, k tóra  gruntow ała tam 
sw oje  w ifływ y . T o  też g d y  w  Chinach wybuchła 
rewolucja, obalająca tron cesarski Mandżurów, 
północni książęta m ongolscy w ypędza ją  chiń­
skich urzędników  z U rji i proklam ują n ieza leż­
ność M ongolji Zew nętrznej (1 styczn ia 1912). 
Hutukfa, „Ż y w y  Budda", zostaje proklam owany 
władca, n iezależnego państwa.. W  tym samym 
roku M ongolja  Zewnętrzna zaw iera układ z R o  
sją, w  którym  to  państwo uznaje autonamję 
północnego terytorjum . obejm ującego przeszło 
2/3 całej M ongolji.

W o jn a  św iatowa odwraca uwagę Rosji od

M ongolji, która, znów  całkowicie przechodzi 
pod wpływy Chin, przyczem  M on go lja  Zewnętrz 
na ąachowuje swą autonom ię z „Żyw ym  Bud­
dą", .jako  naczelnym  władcą. W  r. 1919. zg o ­
dnie z uchwałą przedstaw icie li M ongołów . Mon 
g d ja  w raca całkow icie pod panowanie Chin. 
k tóre przysyłają, swoich urzędników  i załogę 
w o jskow ą do Urgi, s to licy  M ongolji. Stan ten 
trwa bardzo krótko. M ongołowie, p rzyw oław ­
szy  na pomoc, barona U ngem -Stem herga, <fi- 
cera arm ji atamana Siemicmowa, zaatakow ali 
garnizon chiński. Chińczycy chw yta ją  „Ż yw ego  
Buddę11 i  w iężą  go  w  jego w łasnym  pałacu. 
W  styczniu 1921 ..Żywy Budda1’ , zm yliw szy 
czujność strażników, ucieka i s ta je -n a  czele 
partyzanckich oddzia łów  m ongolskich. Chiń­
czycy. zosta ją  wypędzeni, a  na ich miejsc?, p rzy  
chodzą czerwone oddzia ły  Rosjan. Baron Un- 
g em  cofa się w  kierunku Mandżurii, u-dłuje 
zaw ładnąć Czyta , stolicą, republiki D alek iego 
Wschodu, dostaje się jednak do niewoli i  w krót 
oe potem zostaje rozstrzelany przez bolszew i­
ków.

W  r. 1924 „Ż yw y  Budda'1 umiera, a, Mon­
golja  Zewnętrzna tw o rzy  pod  wpływ em  Sow ie­
tów  -rewolucyjny rząd ..Narodu M ongolsk iego’ 1. 
Stolica U rga otrzym uje nową nazwę „U lan B a  
tor H oto11, czyli „M iasto Czerwonych Bohate­
rów 11. Oprócz te j republiki północnej, powstaje 
Republika Mongolska.Burłacka, k tóra  łączy  się 
z Sowietam i i Republika Burga (państew ko bu­
forow e pom iędzy Z. S. S. R.. M ongolja i Ma,n- 
dżuirją) ze stolicą Chajla.r. Mongolia W ew : etrz- 
na, jako część integralna Chin. otrzym uje admi 
nistrację lehińską. z podziałem  na trzy  prow in ­
cje. nosząca nazwę ..Trzech P.rowincyj P ó łn o ­
cno-Zachodnich’ 1. w  odróżnieniu od Mandżurji, 
stanowiącej ..Trzy P row incje W schodnie11.

M. D.

Echa katastrofy w Gdyni.
Przed sądiem okręgow ym  w  G dyn i odbyła, 

się rozprawa przeciw tow arzystw u  gazowem u 
z pow ództw a ZU PU , k tó ry  Wniósł o nałożenie 
aresztu na towarzystwo gazowe, celem wyasy­
gnowania sumy 1,200.000 zł. tytułem zwrotu 
poniesionych strat w  czasie katastrofy. Pod ­
czas rozpraw y ZU PU  obn iżył, żądanie sumy od­
szkodow aw czej do 200.000 zł., w ychodząc z za­
łożenia, że  zakład ni-e m iałby na ozem docho­
dzić sumy 1.200.000 zł., skoro kapitał zakłado­
w y towarzystwa wynosi tylko 100.000 zł R o z­
prawa trwała trzy  godziny. Sąd po naradzie 
od łożył w y rok  do soboty.

Konkurenci Banku Polskiego
P o lic ja  śląska .wpadła na tiop  rozgałęzionej 

akcji fałszerstwa i  rozpowszechniania lan kn o- 
tów  500-złotowych i dolarow ych. Centrala fał­
szerzy znajdowała s-ię w  Wieluniu. W  zw iązku 
z tem aresztowano n iejak iego St- Woźnickiego 
5 je go  żonę. usiłujących zmienić banknoty 
500-złotawe. Opierając się na zeznaniach aresz­
towanych’, polic ja  udała się do W ie lun ia  i w  w y  
niku przeprowadzanych dochodzeń aresztowała 
W Ł Koja, oraz litografa Glankowskiego. Pod ­
czas rew izji, przeprowadzonej w  W ielum u zna­
leziono zakopanych w  ziem i około 290 sztuk 
fa lsyfikatów  *500 zł., oraz p rzyrządy do w yra ­
biania fa lsy fika tów  polskich i dolarowych.

ZBR O D N IC ZE  ZN IS ZC ZE N IE  P R ZE W O -

rzucon y na od leg łość  100 m etró w ; W ład ze  
w d ro ży ły  na tychm iastow e dochodzen ie , k tó­
re  jedn ak  dotychczas n ie  p ozw o liło  poch w y­
cić sprawców'. N ie  u lega  żadn ej w ątp liw ości, 
że sp raw cy rekru tu ją  się z  w yw rotow ych  
k ó ł ukraińskich.

D O W  T E LE G R A F IC ZN Y C H . Onegdaj w ieczo­
rem zauważono, że- druty telefoniczne i  te legra­
ficzne na lin ji P lisa— Prozorok i na W ileń szczy­
źnie zosta ły  przerwane, zaś k ilka słupów te le ­
graficznych w yw rócono. Przeprowadzone do­
chodzenie ustaliło, że sprawcam i tego przestęp­

ie  razy stosowane preparat Calmette’a.
.W procesie lubeckim  o szczepionki Calmet- 

zeznawał rzeczoznawca lekarz prof. A lt-  
stadt, k tó ry  m. in. p ow o ływ a ł się na skuteczne 
zastosowanie preiparatu Calm ettea w  ciągu 

ostatnich lat w  szeregu kra jów . D o listopada 
1930 preparat Calmettek- stosowany był z w y ­
nikiem dobrym  w e  Francpi 180.009 razy, 
w Rumun ji 45.000 razy, w  Hiszpanji 11.000 
razy, a w  Polsce 8.600 razy.

— 000—
A R C H IP E LA G  SALO M O N A  D R ŻY  W  PO ­

SAD AC H . P o  raz w tó ry  w  bieżącym  miesiącu 
naw iedziło  archipelag Salomona, w ie lk ie  trzę­
sienie ziemi. W yspa M ałaita ucierpiała najsil­
niej. w szystk ie  zabudowania portow e w  caa 
i dom y europejczyków  są zniszczone. Rów n ież 

poważne szkody poniosły p lantacje palm koko­
sowych, olejarnie i fabryk i m ydła. W iadom ość 
o ,trzęsieniu ziem i dotarła do  Sydney za po­
średnictwem statku „M cn ta r ’ k tó ry  zaw iado­
m ił w ładze o kataldliżmie. Z Sydneyu wysłano 
parowiec z oddziałem  sanitarnym.

stwa są, m ieszkańcy sąsiednich w iosek i !  Jar- 
m ulowicz. S. Marok i Stefan Taryno.

SAM OBÓJSTW O D Y R E K T O R A  R A N K U  
W E  L W O W IE . W  pobliżu cmentarza Obroń­
ców  Lwiowa znaleziono zw łoki M. Hawrysiewi- 
cza, dyrek tora  Z iem skiego Banku H ipoteczne­
go. k tó r y  popełnił sam obójstwo wystrzałem  
z rewolweru w  serce. P rzy  zmarłymi znalezio­
no list pożegnalny do żony. w  którym  podaje 
on jako przyczynę sam obójstwa rozstrój ner­
wowy.

Kongres katolicki w Budapeszcie.
W e w to rek  zakończone zostały trzydn iow e  

ob rady  22-go k ra jow ego  kongresu  k a to lick ie ­
go w  Budapeszcie. K on gres , k tóry  w  roku  
b ieżącym  odbyw ał się pod patronatem  św. 
E lżb ie ty , pochodzącej z dom u A rp a d ó w  i św. 
A n ton iego  P ad ew sk iego , pośw ięcon y został 
palącym  zagadn ien iom  ch w ili obecnej.

W  sobotę dnia 10 bm. nuncjusz aposto lsk i 
wr Budapeszcie. M gr. A n ge lo  Rotta, od p ra w ił 
uroczyste „ Y e n i  S a n c ie " na rozpoczęc ie  k on ­
gresu. N astępnego dnia. tj. w  n ied zie lę , ob ­
rady kongresu  zaga ił de legat W ę g ie r  do L ig i  
N arodów , lir. A lb e r t  A p p on y i, poczem  w ę ­
g ie rsk i m in ister wyznań i ośw iaty, ks. pra łat 
Ernszt, w yg łos ił re fe ra t o aktualnych zada­
niach katolicyzm u w obec n ie zw yk łego  k ry zy ­
su gospodarczego. Po  południu  odbyła  s ię  
z bazy lik i w span ia ła p roces ja  eucharystyczna 
z udziałem  przeszło 100 tysięcy osób do p a r­
lam entu, gdz ie  podn iosłe  p rzem ów ien ie  w y ­
g ło s ił 0 . Rangha T. J.

C ały  pon ied zia łek  i w torek  pośw ięcon e 
zostały licznym  referatom , z k tórych n a jw aż­
n ie jsze  w yg ło s ili: b iskup G iaU ie id er ,,0  du­
chowych przyczynach św ia tow ego  kryzysu  go. 
spodarczego", A lek sa n d er  .Schmidt j K o lom an  
A n drassy  —  o sp raw ie  robotn iczej, p ro fesor 
un iw . D r P a w e ł A u g y a l —  o rów n ow ad ze  
duszy lu d zk ie j, p rzeo r D om in ik an ów  B oeh le
0 św. E lżb iec ie  jako  w zo rze  m iłości b liźn ie go
1 m iłos ierdzia . P rz em a w ia li poza tem : w ice ­
p rezyden t parlam entu D r  E ngen jusz C zettler, 
p rezes chrześcijańsk iej partji m ieszczańsk iej 
D r K a ro l W o lff,  o raz b. prezes m in istrów  K a ­
ro. Huszar. M ow ę końcow ą o stanow isku  K o ­
ścioła ka to lick iego  w obec kryzysu  gospodarcze 
go  w yg ło s ił kardynał prym as Sered i. (K A P ) .

Głęboka wiara wśród oficerów 
węgierskich.

r górzyste j oko licy  Budapesztu znajduje się 
Manreza czyli dom reko lekcyjny, k tóry  został 
wzniesiony przed trzema la ty  przez 0 0 . Jezu­
itów. Do domu reko lekcy jnego uczęszczają 
ci, k tórzy  przez k lk u d m o w y  tam pobyt, spę- 
dsony na m odlitwach i rozmyślaniach chcą pod 
nieść się na duchu. W śród  rekolektantów  w i 
dzi się postów i m inistrów węgierskich. W  cią­
gu ostań ich 3 lat 6000 m ężczyzn odbyło 3 dnia 
w e rekolekcje.

„N em zeti U jsag " dziennik kato lick i wycho. 
d ząey  w  Budapeszcie podał w jednym  ze swo­
ich ostatnich numerów obszerny opis o odby* 
ciu rekolekcji przez 24 oficerów  arm ji w ęg ier­
skiej, a wśród nich 7 generałów, że  nie bet 
echa pozostają tam spędzone chwile, wskazuje 
na to fakt, że onegdaj w  kościele Serca. Jezu­
sowego w  Budapeszcie. 4 generałow ie pełnili 
adorację przed wystaw ionym  Najśw . Sakra' 
mentem podczas M szy św.

 o o o ---------

M O S K W A  F A ŁS Z U JE B A N K N O T Y . Pra­
sa szamgbajska donosi z Han Kong, bank 
tam tejszy w yda ł d la publiczności ostrzeżenie 
.przed fatezyw em i banknotami tego banku z ro­
ku 129. rozpowszechmionerni przez bandę fa ł­
szerzy w  Pekin ie i TR-ai-Siańe. Bank ten posia­
da wiadomość, że puszczano już w ob ieg 2.009 
b iletów  bankowych, po 100 dolarów  chińskich 
każdy. Fa łszyw e banknoty mają być fabryko­
wane w  Moskwie.

N O W Y  T R A N SPO R T  JASK Ó ŁE K  SAM O­
LOTEM . W  okolicach W iednia spadły w' tych  
dniach po raz drugi tysiące jaskółek, zasko­
czonych rprzez m roźne prądy pow ietrzne. Zbie­
raniem ptactwa, jak  poprzednio, zajęta, się 
m łodzież szkolna,. 5.000 jaskółek tym razem 
pTzewiezicne do Konstantynopola. Pozatem  
drugi transport, złożony z 4.000 sztuk wysłano 
do Konstatynopola z Bi:dapesztu, gdzie  również 
b y ły  zaskoczone przez zim ne w iatry .
3X00 OFIAR  RUCHU K O ŁO W E G O  W  LO N ­
D Y N IE . W ed le  statystyk i an gielsk iego Urzędu 
Ruchu K oŁ o w ego , w  ciągu roku 1930 w  w y ­
padkach sam ochodowych na ulicach w ie lk iego  
Londynu zginęło śm iercią natychm iastową, lub 
w  następstw ie zranienia, w szpitalach i m iesz­
kaniach prywatnych- przeszło 3.000 osób oboj­
ga  piet stałych lub przejezdnych m ieszkańców 
stolicy. Dziennie w ięc sam ochody londyńskie 

zabijały w  ubiegłym  roku około dziesięć osób.

SAM OBÓJSTW O C ZESK IEGO  M ILJO NE- 
RA. Czeski ..króT’ bawełny, posiadacz k ilku­
nastu przędzalni i tkalni w  Bernie M Drawskiem. 
.m,iljamer Jerzy Mautner odebrał subie życie 
przez zatrucie się gazem  świetlnym . Przyczyną 
rozpaczliwego kroku b y ły  trudności finanso­
wą. Długi Mautnera przekraczaia kilka m ilio­
nów  koron czeskich.

N O W Y  T Y P  SO W IE CK IE G O  SAMOLOTU. 
Sowieckie zak łady  lotn icze w ypuściły  n ow y  
typ  samolotu pod nazwą ..Stal H '1. Aparat zbu" 
low any jest całkow icie ze stali nierdzewłeją- 

I cej i jakości? przew yższać ma najnow sze typ y  
zagraniczn. W kró tce  rozpocząć się, ma, masowa, 
produkcja sam olotów tego typu.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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W  ogrodzie zoologicznym.
„O n a  za, darni o z wody n ie  wyjdzie". —  Halina. Basia, Biniek i —  rybki. —  Manta- 
słonica i mama Rysia. —  W ym iana slow  między lampartem a lwem. —  W ^dry  upra­

w iają bon-ton.

@ e c § ł x ,  m u % ' Ę 3 & G M , f i t m

Szaljapin przedsiębiorcy filmowym,
Parysk i dziennik rosyjski „W o zro id en ie "  

podaje, iż s ław ny śpiewak Szaljapin przystąpił 
do zorganizowania- przedsiębiorstwa film ow ego  
n. m. „Ćhaliapine F ilm ". zadaniem k tórego  miar 
ło  być  nagryw anie film ów  operowych z Szal­
iapinem , oraz innymi śpiewakami rosyjskim i. 
Dziennik ten podajo dalej, że jedna z w ielk ich 
w ytw órn i am erykańskich dow iedziaw szy się o 
tym- projekcie, nadesłała depeszę. w  które j pro­
si Szaljapina o  wstrzym anie się od podpisania 
kontraktu, do czasu przybycća jednego z dyrek 
to rów  tej w ytw órn i, k tó ry  w y jeżd ża  specjalnie 
w  celu porozumionia sio z SzaJjapinem w  spra­
w ie  ewentualnego zaangażowania go  do Am e­
ryk i, przyczem  w ym ien iają sumę 100 tysięcy 
dolarów  jako  proponowane hnno-rarjum.

Kobieta - kapelmistrz
dyrygow a ła  koncertem w  W arszaw ie.

W  warszawskiej Filharmonii odbył się w  u* 
b ieg łą  n iedzielę koncert sym foniczny leni cie­
kaw y , że p rzy  pulpicie, po raz pierwszy w  hi­
storii F3ha.rmoji.ji stołecznej, stanęła kohieta- 
dyrygen t p. Antonia Brice, podobno Am ery­
kanka.

Mówią, żo w  Am eryce kob iety-dyrygen tk i 
n ie należą do rzadkości, w* F.uropie zaś b y ły  i 
eą jesacze zjaw isk iem  n ieoodzicnnm . 7/ pośród 
w ielu  przeciw n ików  kobiecej ba-tuty cbarakte- 
rystycznem  jest ośw iadczenie zdecydow anego 
w a g a  dyrygentów -kob iet. zm arłego przed kil- 
fca ła ty , jednego z najw ybitn iejszych  dyrygen ­
tów , A rtu ra  N ikischa. ..Ostatniemi czasy —  po­
w iedział Nikisich —  wzbudziła się w  kobietach 
am bicja do  zdobycia, narówni z  inoerai zawo­
dami, także zawodu dyrygenta. D o m ojej lip- 
r ide j ezko ły  dyrygen tów  zgłosiło się ongiś 
w ie le  kandydatek. N iestety , byłem  zmuszony 
odm ów ić im  przyjęcia  i  to  z  następującego po­
wodu: p rzy  dzisiejszym  stanie rzeczy  nic m ają 
panie żadnych w idoków , nawet w  wypadku 
szczególn iejszego uzdolnienia, b y  dojść do  
praktycznego w ykonyw an ia  zawodu dyrygen ­
ta. Ich w ykształcen ie dostarczy im ty lk o  za­
dowolen ia platomicznego. A  jednak nie m ogą 
one pojąć samej is to ty  tego, d laczego  kob iety , 
u  k tórych  ogólne uzdolnienie muzyczne je^t 
tak  wybitne, nie m ia łyby  być  zdolne do spra­
wowania także i  te j funkcji1’ .

A  jednak... Am erykanki nic sobie z tego  
pow iedzenia m istrza batuty nie robią, czego 
dowodem  jest p. Brice, której recenzenci pism 
stołecznych przyznali, że d yrygow a ła  dosko­
nale, prezentując się jaknajłepicj w  różmyoh ro­
dzajach’ sty lów , gd yż  umiała- przeprowadzić 
suwie komoeipcje m uzyczne zarów no w  „ten o ­
rze " Beetbove,na jak i  ..Don Juanie”  Straussa, 
oraz iw 5-tej sym fon ji Czajkowskiego.

Jak  w idzim y w ięc, dzisiejszy świat zmienia 
rw ó j stosunek' do w czorajszych  jeszcze dogm a­
tó w  w  św iecie sztuki tak  zaw rotn ie szybko, 
że musimy sw e zapatrywania poddawać usta­
w icznej rew izji.

C IĘ ŻK A  SY T U A C J A  P R A C O W N IK Ó W  
T E A T R A L N Y C H  W  STO LICY.

W obec unieruchomienia teatrów  m iejskich 
w  W arszaw ie, liczne rzesze pracowników  te­
atralnych (chór, balet, orkiestra), -poza a rty ­
stami, k tórzy  zorganizow ali samopomoc kole­
żeńską:, znalazły  się w  c iężk iej sytuacji m atę. 
■rjaiLnąj. Kasa  m iejska dotąd nie wypłaciła  im 
bow iem  ca łkow itych  pensyj za, sierpień. Nad­
to . pom imo przyznania części pracownikom 
emerytur, zaopatrzenie emerytalne nie jest wy­
płacane.

W  lepszem położeniu są pracownicy tech­
niczni, g d y ż  termin w ym ów ien ia ich' pracy u- 
-pływa w  późniejszym  okresie. P racow n icy  ci 
odbyw ają  stale narady w  związku zawodowym  
pracowników  samorządowych, w  celu opraco­
wania, planu, k tó ry  dałby możność ich zatru­
dnienia.

Notatnik filmowy.
Jak się dowiadujem y, używ any powszech­

nie .w filmach amerykańskich system „gagów ", 
t. j. pom ysłów  zbiorow ych, znajdzie nareszcie 
szersze zastosowanie w  polskiej komedji fil­
m ow ej p- t. „U łan i, ułani, m alowane dzieci*’ , 
W  głów nych  rolach tego filmu w ystąp ią  znani 
ak torzy  rcw jow i: „L o p ck ”  K rukow sk i i Dym ­

sza.
Znana z szeregu doskonałych film ów  nie­

m ych „gw iazd a " ekranów G loria Swanson w y ­
stąpi w krótce w  dźw iękowcu p. t. , Słuchaj 
m ego impulsu". Partnerem  je j będzie Ben Lyon .

T ygod n ik  film ow y ..K ino" donosi ż- Pola 
Negri przybędzie do Polsk i na ’ wahacie, ale 
dopiero za tr zy  lata . Tym czasem  wraca, do 
H ollyw ood, gdzie  będzie nakręcany je j pierw­
szy  film  m ów iony, k tórego scenariusz ma być 
oparty  na sensacyjnej tiragcdji serbskiej kró lo­
w e j Dragi.

'Reżyser film ow y awangardy frsitoiiekioj. 
Dorosnę, realizuje ciekaw y film m ó w im y  i 
dźw iękow y p. t. „W ie k  kamienny” , w kić rym  
w ystąp ią  nie ludzie, lecz posągi i pomniki pa­
rysk ie!

Chińskiej artystce film ow ej, znanej powsze-

Jesicń  uśm iechnęła się do  na.s na os ta tk u 1 
ciep lem i, jasnem i p rom ien iam i. W  parkach, 
zie leńcach  i skwerach -  ruch. Spragn iona 
słońca d z iec ia rn ia  wy!,- i tłum nie i zapeł­
n iła  sobą w szystk ie  a.! -,' Do Ogrodu Z oo lo­
g iczn ego  w  W a rszaw ie  ciągną procesje.

Nad sporą sadzawką na słupku zatkn ięta 
deszczułka z napisem : ..Foka". Na traw ie  
siedzi m łodzien iec, który szkicuje coś kolo- 
row em i o łów kam i. Obok skrzynka 7. napisem : 
„pokarm  d la  fok i". A le  sam ej fok i nie w i­
dać. T y lk o  k ręg i na w odz ie  zdradzają* je j 
ruch podwodny.

M łodzien iec  na ch w ile  p rzeryw a  sw e  za­
jęcie.

—  N iecli państwo ku p ią  trochę rybek  dla 
fok i, lo zaraz s ię  pokaże —  ob jaśn ia  u p rze j­
m ie. —  Ona z,a darm o z w ody n ie  w y jd zie .

K u pu jem y to rebkę cuchnących ryb ek  za 
50 groszy. .Takoż zdąży liśm y w yciągn ąć p ie ­
niądze, woda w zburzyła się, k ilka  mocnych 
k ręgów  za toczy ło *s ie  szeroko i foka  w ysta­
w ia  z w ody  łakom y pyszczek, op ie ra jąc  się 
mocno na łapach. Duże, m ętne oczy  ś led z iły  
z chciw ością  nasze ruchy. Jedna rybka, dru ­
ga, trzecia  i już ipo w szystkiem . P lu sk  w o ­
d y  —  i fok i niem a.

—  Sprytne byd le  —  zau w aży ł z uznaniem  
sprzedaw ca. —  Jeże li gość za darm o chce 
oglądać —  niem a głupich. N ie  pokaże się.

Sadze, że sprzedaw ca j foka zaw arli coś 
wr rodzaju cichej spółk i, na k tóre j o b ie  stro­
ny doskon ale  wychodzą. T rzeb a  im to jednak  
zapisać na korzyść zdolności handlowych.

N ied źw ia d k i są tak zabaw ne, że  m ożna 
i im  przebaczyć ich łakom stw o. W  dużej k lat­
ce s iedzi stary niedźwiedź, w  d ru g ie j obok, 

j n ied źw ied zica  z m ałem i. U jrzaw szy  gości, 
w*szystkie podchodzą do kraty, przesłępu ją  
przytem  z  łap y  na łap ę  i jęczą żałośn ie, tak, 
jak b y  b y ły  chore. A le  to ty lko  p rośba o  ła ­
kocie. S tary n ied źw ied ź n ie  m oże się  docze­
kać. Zaczyna podskak iw ać, liże  rozpaczliw ie  
łapę, sk rob ie  s ię  za uchem  i od tw arza  coś 
w  rodzaju  tańca, mmc-ząc przytem  zabawni i e. 
D ostaw szy jab łko, uspokaja s ię  na c-hwńlę, a le  
potem  zaczyna dopom inać się jeszcze natar­
czyw ie j. W szystko to  jednak  kom ed ja  dla 
w zbudzen ia  litości. P o  odejściu publiczności 
od. k la tk i, n ied źw ied z ie  rozg ląda ją  się, kon­
statują, że  n ie  w arto  s ię  zgrywane i na jspo­
k o jn ie j udają się  do snu w* klatce. \'

Jeszcze sprytn ie jsze  są b ia łe  n ied źw ied zie , 
rezydu jące na w*spaniałem terytorjum  skal- 
nem  z  dużym  basenem  do p ływ an ia . S iedzą 
w szystk ie  trzy  na skalach i czekają  na zw ie ­
dzających. W ied zą  doskonale, że  każdy  gość 
chce je  zm usić do p ływ an ia  i  g ra ją  na psy- 
chologji. K u p u jem y  znowu to reb k ę  z rybam i 
i w rzucam y ko le jn o  do  w ody. B iała n ied źw ie ­
dzica patrzy  obo jętn ie  w  przestrzeń  i ani 
drgnie,

—  No, H alina, do w o dy ! —  m ów i g roźn ie  
dozorca.

A le  H a lin a  udaje, że n ie  słyszy. Zupełn ie, 
jakby  n ie  do n ie j się m ów iło .

ehnio Annie May W ong grozi obecnie konku­
rencja. M ianowicie przem ysłow iec i reżyser fil­
m owy How ard Hughes w ynalazł nową żółtą 
„gw iazdą" o wdzięcznem  nazwisku Burterfly 
Wu. która typem  swym  przypomina, bardzo 
starzejącą się Mary P ick ford , Pan i W u nagry­
wa obecnie film  w Szanghaju.

Francuski reżyser Marcel do Hubsch jest 
autorem trzech rue.k a wy eh Filmów dokumental­
nych: „W ie lk i P a ry ż " (historia Paryża o.l Lu- 
tecji do dni dzisiejszych), „O dkrycie z iem i" (n o  
w e wynalazk i techniczne i podróż w  strato- 
sferę prof. Piecai*da), oraz „M iasto na ocean ie" 
(reportaż z n ie lk icgo  parowca transatlantyc­

k iego).
 o-

—  Bo to, proszę państwa, ona id z ie  ty lko 
za m ięsem  —  u sp raw ied liw ia jącym  tonem  
tłóm aezy dozorca. —  Jak je j rzucić m ięso, to 
p ó jd z ie  i  w ted y  w eźm ie  i rybkę. A le  na sa­
mą ryb k ę  n ic  pójdzie, bo czeka na coś le p ­
szego.

—  A tam te d w a?

—  Basia to id z ie  ty lk o  za bu łkam i j to 
trzeba je j  rzucić n a jm n iej osiem . A B in iek  
to n a jba rd zie j len iw y , rzadko chodzi do w ody 
i ty lk o  w tedy, gdy  sam chce.

Szanu jem y n ieza leżn y  duch Bińka, a le  H a ­
lin a  d a je  s ię w reszcie przekup ić  bulką i z p lu ­
sk iem  w pada do  w ody. Łaskaw ie  w yłapu je  
p rzy  sposobności i rybki. Basia okazu je p rzy­
tem  p ew n e za in teresow an ie  i da je do zro­
zum ienia, że poszłaby na ustępstwa, a le zo­
staje ukarana za chciw ość: nie kupu jem y 
ośm iu  bu lek  i odchodzim y.

P rzy  słoniach n a jw iększe  ożyw ien ie . U lu­
b ien ica publiczności, słonica Kaśka, zajęta 
jest obgryzan iem  ga łęz i, w ie lkośc i sporego  
drzew ka . O b łam u je je  po kaw ałku  i chrupie 
z chrzęstem , nicz.em rzodk iew k i. M łody slrm 
Jaźwin w yc iąga  trąbę do publiczności. Jakaś 
m łoda mama, k tóra  p rzyp row ad ziła  d w ie  po­
ciechy, stara się zaszczepić w  nich m ęstwo. 
C ztero letn ia  W andeczka po  k ilku  próbach 
odn iosła nad sobą zw yc ięstw o : sama podaje 
m archew kę Jańciow i, drżącą trochę rączka. 
A le  dw u letn i Ryś nie m oże się przem óc.

—  W stydź s ię R ysiu ! Jańcio nic ci n ie 
zrob i, Jańcio d o b ry ! —  tłóm aezy mama. 
W au deczka  taki zuch, choć d ziew czynka, a ty, 
chłopczyk, bo isz s ię?

R yś chciałby, a le  s ię  boi. W  ostatniej już 
ch w ili, k ied y  trąba już jes t tak b lisko, na­
stępu je wybuch szd b u ego  płaczu i m archew ­
ka wylatuje, z  rączki. W szyscy  już są za in te­
resow an i i zachęcają Rysia, każdy na sw ój 
sposób. S p raw ę  rozstrzyga Kaśka, która od­
suwa J a ik ia  i dłuższą trąbą w y ryw a  R ys iow i 
następną m archew kę.

L w y  są dziś w dobrym  humorze. Cztery 
m łode le w k i śpią, jak  kcc.ikj przytu lone do 
sieb ie . Stare lw y  siedzą przy sam ej kracie, 
patrząc pozorn ie  d o b ro tliw ie  na publiczność. 
W  sąsiedn ie j k latce lam part b iega  n iespo­
kojn ie. Zatrzym ał się. i u chw ycił łapam i z,a 
pręty, d z ie lące  od lwów*. Paszcza o tw ie ra  się 
b ezg łośn ie  i szczerzy, jak  u kota, Zaczep ia  
lw a, prycha gn iew n ie . L e w  podchodzi le n i­
w ie  i m ierzy  spojrzen iem  lam parta. O dw ra­
ca s ię i jednem  u derzen iem  ogona w* k la tkę 
daje do  zrozum ienia , że n iem a o czem gadać. 
Sp raw a załatw iona. Lam p art k ładzie  się. Jest 
upokorzony.

P rz y  sposobności zrob iliśm y spostrzeżen ie, 
że biedne wydry obgadyw an e są zupełn ie 
n iesłusznie. R ozw yd rzon e są fok i. w ilk i, n ie ­
d źw ied zie , k tóre  bezcze ln ie  wym uszają p rzy­
smaki. natom iast w yd ry  zachow ują się skrom ­
nie i z godnością. 0 nic nic proszą, da ją  sie 
oglądać za darmo, są pełne grac ji i w dzięku  
w* swych zabawach. H . Nal.

f ó u c f k  n>99d a n > n i c x 3 j .
P aźd z ie rn ik ow y  num er „P R Z Y R O D Y  

I  T E C H N IK I "  przynosi artyku ły : D yr. J. B o­
row ik a  „ 0  zasolen iu  Zatoki G d ań sk ie j", Dr. 

B. Szabun iew icza  ,-0 n o w e j te o r ji dzia łan ia  
ustroju  n e rw ow ego  (teo r ji W e is s a )"  Inż. 
J. Szm ida p. t. „C e lu lo id ".

W  działach notatek pośw ięcon o w spom ­
n ien ie  dziełu  Fardaya , k tórego  roczn icę ś w ie ­
ci dziś św iat nankow y, poza icm  podano sze­
reg  nowości z d z iedziny  fizyk i, f iz jo lo g ji. g e ­
og ra f ji (badan ia  w  dorzeczu K o łym y  w G re n -  

Jandji lo t Z ep p e lin a ), k a rtogra fii, aw ia cji (za ­
stosow anie m otoru D ieseFa do lo tn ic tw a ) i 
z w ie lu  innych dziedzin , k tórych  dla braku 
m iejsca  n ie  w ym ien iam y. N u m er kończy ka ­
len d arzyk  astronom iczny i p rzeg ląd  książek.

Józef Unierzyski.
Całość artystycznego dorobku  tego  artysty, 

k tórego p lóh ia  w id z ie liśm y  wr Sa lon io  w io ­
sennym  W arszaw y, jest d la nas p iękn ym  
przyk ładem  przyw ią zan ia  do n a jsz lachetn ie j­
szych tradycji sztuki p o lsk ie j, k tóre j korzen ie  
tkw ią  g łęb ok o  w  przeszłości, a która m inio 
rozm aitych w p ły w ó w  um iała zachować sw*oje 
w łaściw ości ca łk iem  szczególno.

Józe f U n ierzysk i rea lizu je  w  ciszy i sku­
p ien iu  d zie ło  osobiste podług ideału , który 
go  pobudza do przedstaw ien ia  najszlachet­
niejszych uczuć, ja k ie  m ogą ożyw iać  duszę 
ludzką.

N ic  troszcząc sic o m odern izow an ie  —  
czytam y w e w rześn iow ym  num erze Rcvue 
m oderno des arls et dc. la v ic  —  sw ego  ta­
lentu, b y  go zastosować do gustu b ieżącego  
dnia, U n ierzysk i n ie  chciał s ię  wyrzec: 
swych p ierw szych  idea łów , ani też uw oln ić 
s ie od tw arde j dyscyp lin y  artystycznej, naby­
tej od swych p ierw szych  m istrzów . Starając 
sic raczej zadow olić  sam ego s ieb ie , .niż pozy­
skać rozgłos, artysta len n ie  u leg ł tendencji 
m alarstwa now oczesnego, będąc pew nym , że 
zapoznan ie s ię z c lo inen tarnem i regu łam i r y ­
sunku i m alarstwa jak  i n ieznajom ość p ię ­
kn e j techniki d aw n ie jsze j m ogą w p row adzić  
ty lko bankructwo sztuki.

J. U n ierzysk i urodź, w  r. 1S6d w  M ilew ie , 
rozpoczą ł sw e stndja artystyczne pod k ie ru n ­
k iem  prof. G ersona i K am ińsk iego. W  roku 
1881 w yjech a ł do W łoch  i w stąp ił do „Scu- 
ola lib e ra ". W y kształcenie, k tóre tam o trzy ­
m ał w p łyn ęło  trw a le  na orjentację i ew o lu cję  
jego  talentu.

P ow róc iw szy  do Po lsk i w* r. 18S5, zap isał 
się do A k ad em ji Sztuk P iękn ych  w  K ra k o ­
w ie. D w a lata późn ie j otrzym uje m edal złoty 
i zosla.ie m ianow any profesorom . W  d w ad zie ­
ścia lat potem  rezygnu je  z funkcji p ro feso ­
ra, aby  się  ca łkow ic ie  p ośw iec ić  sztuce. 
U n ierzysk i. na leży  rów n ież zaznaczyć, b y ł 
zięciem  M atejki.

M alarstw o re lig ijn e  zajmuje, wybitne, m ie j­
sce w* pracy tego m alarza. K om pozycjo  te są 
w y ję te  p rzew ażn ie  z w ydarzeń  życia C hry­
stusa. juk Zw iastow an ie , U cieczka  do E g ip ­
tu. U zd row ien ie  op ija n ego , św. Łukasz m a­
lu jący M adonnę, Z d jęc ie  z K rzyża  i t. d.

Jemu rów n ież  zaw dzięczam y wzruszającą 
postać Chrystusa i g ło w ę  A rchan ioła  M icha­
ła o w ie lk ie j potedze w yrazu  —  z m ieczem  
ognistym  w  ręku. Z pom iędzy  św ieckich d zie ł 
U n ierzysk icgo  w ym ien ić  na leży  uroczą 
„D ziew czynę, z k ró lik iem " w ykazu jącą różno­

rodność talentu artysty.

$p m i.
Kusocińskł startuje w Wiedniu,

W  najbliższą sobotę dnia 17. b. m. odbędą 
się w  Wiedniu w ielk ie m iędzynarodowo zaw ody 
lekkoatletyczne, na k tóre  zaproszony został 
m. innymi również na jw yb itn ie jszy dhigodystan 
sow ieę -polski Kusoełóski. Zawodnik polski 
startować będzie w  biegu na 5 k ilom etrów . 
Przeciwn ikam i jego będą słynny Zoballa (A r ­
gentyna), TŃościak (Czechosłowacja) i  n a jw y ­
bitniejsi zaw odn icy  ans-t-rjaccy. Z W iednia uda 
się K iisociński prawdopodobnie do Paryża, 
gdzie startować będzie dnia 25 października 

w  biegu na 5 k ilom etrów .

Pierwsze w Polsce wyścigi ślizgaczy 
na Wiśle.

W  niedzielę dnia 18 bm. odbędą się w  W ar­
szawie z in ic ja tyw y  -oddziału śródlądowego L i­
gi Morskiej i K olon ja lnej w yścig i szybkobież­
nych m otorówek. Będzie tó  p ierwsza tego ro­
dzaju im preza w  Polsce. Z tego względu w y ­
w oła ła  w ie lk ie  zainteresowanie. Program  w yśęi 
gów  obejmuje 6 b iegów  dla 2 grup zawodni­
ków  na przestrzeni 2, 5 i 10 kim. D o pierwszej 
grupy w chodzą zawodnicy na łodziach typu 
w yścigow ego  z p rzyczcp iero i motortirai o si­
le  od 16 do 20 H P. D o drugiej grapy od 20 

do 25 H P.

W IS Ł A  —  LE G J A . M ecz tych dwóch dru­
żyn zawsze na leży do ciekawych i zaciętych. 
Obydw ie bowiem  drużyny od szeregu lait 6ą 
rokrocznie najpoważniejszym i kandydatam i 

na tron m istrzowski. N iedzie lne spotkanie b ę­
dzie należało do tern ciekawszych, że W isła po 
ostatnim suik-ees-ie w  Poznaniu, będzie się sta­
rała uzyskać zw ycięstw o ma wtasnem boisku 
ir.nd za wszo groźnym  rywalem  i zrehabilitować 
się za porażkę poniesioną w  rozgryw kach wio* 
sennych ( 1 :0).' L e g ja  ze  sw ej strony zapęwn* 
dołoży wszelk ich starań, aby pozyc ję  swolą W 

tabeli ugruntować.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskaw© 
podanie dawnego adresu.
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HARMONJE
K K AJO W F,: ZAGRANICZNE: -  F#r»t*r

SzkicJsk! KotyKUwi**
Wjrbrakakf IWwatal

Wielki wybór pianin i fortepianów
K B A JO W E : ZAGRANICZNE:

Sraeia Flbig«r Baahateiit Hofmana
Bettin? Blwthnor Qnaadt
Kernltopf BSaondorfor Rtfalseh
Sommerfald Shrbar Sahwotałiofor

PSrator I łh o lit
G a rn a

Wlaikł wybśr w ipstrwmantaałi ijtyw iayeb. . a s ---------D tg it a i raty.

Sk ład  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L  9.
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Triumf idei.
W rażen ia  z K on gresu  p rzec iw a lk oh o low ego .

t o  s t y c h a ł
r r  M r a & f i p i c .

K raków , l f i  październ ika- 

P i ą t e k  16 św\ G era rda  Maj.
S o b o t a  17: św. M ałgorzaty  A lacoąu e , św.

Jadw igi-
S 'o b o t a  17: wschód słońca o  god z in ie  6.23,

zachód o  17 07.
 or>o----------

D E L E G A C I KO M . W Y K . „O D R O D Z E N IA " 
W  K R A K O W IE . D o K rakow a  p rzyby li p. lgną  
c.y Kruszyński, prezes Komitetu W ykon aw cze ' 
go  Odrodzenia i p. Zb ign iew  D ranicw icz, c/Jo 
nek G łównej K om isji Rewazy.jiuej Odrodzenia 
w  związku z rozpoczęciem  się prnF w środow i­
sku krakow sk iem . Poza sprawami sw ej organi' 
zacji, delegaci jako k ierow nicy Korniej, d la 
prac intelektualny cli Związku tkad . Organłza- 
cy j K at. k ra jów  słowiańskich, nawiązują kon­
tak t z krakowskiem i stowarzyszeniam i miodzie

ży
PR  ZA JA ZD  S T U D E N T Ó W  A K A D E M J l

SZTUK P IĘ K N Y C H  Z W R O C Ł A W IA . W  dniu 
16 bm. przybywa- do Krakowa, w yc ieczka  U ’ i- 
demt.ów Akadem ji Szt«~k P ięknych z Wroeła- 
w a .  Wy-ciecizka ż a b in i dwu, dmi i będzie gioś- 
c « n  Bratniej Pom ocy studentów ikade.mji 
krakowskiej. Goście zwiedzą, zabytki Krakowa 
oda7 saliny w ielick ie.

U.OOft OSÓB zw iedziło iw ostatniej niedzieli 
w ystaw ę  Kossaka, ora,z grupy .Kolon-'’ i  T e r­
le ck ie g o  w  Pałacu sztuki p rzy  pi. Szczepiąń- 
rfcira. W ystaw a  ta cieszy się o lb rzj 111’om po- 
wiodzeiniein i nie ty lk o  w  święta, lecz .również 
w  dni jp •wszedrne salony T ow arzystw a  są 
szozeln ie w y  pełni om e. Niema] -wszystkie szko­
ły  k rakow sk ie były  już na, w ystaw ie, obecnie 
zjeżdża ją  w yc ieczk i z bitek ’ ej prowincji. Na 
■wwń.awę Kossaka, p rzybyło kilka now ych  d?i«ł 
m istrza. W ys ta w a  potrwte jeew jze ty lko  dwa 
tygodnie, k to  w ięc  je j nie w idział powiriirn 
nie opuścić tej n*wcdzienr.iej i-posohncśei.

ZE SPR AY/ M IE J S K IC H  Dnia 13 h. m. 
odby ło  się posiedzenie Sekcji T1T.. na którcm 
uchwalono upoważnić prezydenta miasta do po­
kw itow ania i odbioru w a lu ty  pożyczkow ej 
r, tytułu konwersji pożyczek Banku Gosp dar- 
f tw a  K ra jow ego . Następnie odbyło się posie­
dzenie połączonych Sekeyj: I I  i ITT. na k ćrem 
uchwalono przedłużenie kontraktu w7 przednvc- 
ci>, Spółki ..Caro".

Z A S Ł A B Ł A  N A G L E  na ul. św. Tom asza 
Helena Serafuow a z Cbolerzyna. Lekarz P o ­
g o tow ia  udzielił je j pierwszej pom ocy i prze­
w iózł ja. do szpitala. 4

B U R A K I W  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE . K ie ­
rowca samochodu ciężarowego Nr. 34441 W oj­
ciech Lis, wskutek ńeostrożinej jazdy  wpadł 
na parokonną furmankę, naładowaną buraka­
mi. P rzy  furmance, zostało złamane ty lne ko­
ło. Zarówno szofer, jak woźnica Michał Rumian 
w yszli z wypadku bez szwanku,

S C H W Y T A N A  S Z A J K A  W Ł A M Y W A C Z Y . 
Bolesław  Zając zgisił w  policji, że w czasie je ­
go  nieobecności włamano s r  do je go  m ieszka' 
nia przy ul. Pasterskiej 16 i skradziono mu gar 
derobę w artości 500 zł. Spraw cy kradzieży 

zostali przez posterunkowego w  Podgórzu  uję­
ci. gdy  powracali zc zrabowanym  łupem ,' Śą 
t-o Szczepan Y 7idła 1. 27 Józef Marszałek 1. 24, 
Ludw ik  Kohn, i. 22, i Józef Gąsiora. 1. 28. C 'ą ' 
lży na nich podejrzenie, że dokonali szeregu 
:‘nnych kradzieży m ieszkaniowych. Skradzioną 
garderobę w  całości odebrano i zwrócono po­
szkodowanemu.

O K R A D Z IO N Y  W  S Z A T N I. .W ładysław Sto 
larski, zgłosił w  policij, że skradziono mu 
z szatni na boisku krakowskiego K lubu teni­
sow ego przy  ul. C zarnow iejskiej, w alizkę z gar 
deroha, aparat rad jow y  i 140 zl.

PO ŻA R  P IW N IC Z N Y . Straż pożarna wy.jeż' 
dżala na ul. Józefa 5. gdzie wskutek porzuce­
n ia  niedopałka panierosa przez okienko piwni­
czne zapaliły  r ę  w p iwnicy Daw ida Langera 
próżne worki. Straż ogień ugasiła.

Z A W IA D O M IE N IA  T K O M U N IK A T Y .
L O T E R J A  F A N T O W A . W  n iedziele Ś  

pa.żdziem ’ka ponołudniu w  ogrodzie Strzelec­
kim prz.y u licy Lubicz odbędzie się lo teria  rau­
towa w raz 7. zabawą na dochód dokończenia 
budow y kościoła DO. Karm elitów  Bosych 
w  K rakow ie  p rzy  u licy  R akow ick iej.

R E P E R T U A R  T E A T R U  G ŁO W A C K IE G O .
P ią tek : . K rą g  interesów11.
Sohota- ./RaKinek u jubilera11 (prem iera —  

nowość!.
N iedziela rui południu: ..Powrót do grzechu11 

(oen y  zniżone).
N iedziela iwieczór: Rabunek u jubilera11

(nowość).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R 0 W.
M’ A N D A : ,,10-ciu z Paw iaka11 (w  głównych 

rolach Z. Batycka i B. Samborski).
S W IT : Z ło ta  M łodzież,
S Z T U K A : ,.Bom by na Monte C arlo11. 
A P O L L O : „Dn i Jego  siostra" (w  gl. ro­

lach Y lasta Burian. A n ny Ondra).
B A G A T E L A : ..10-ciu z Paw iaka 11 'w  g łó ­

wnych rolach Z. B atycka  i B. Samborski).
CORSO: Kochanka straceńca (w  roi. gl. R a  

Bar.:*

Organizator Kongresu przeciwalkoholowe­
go  w  K rakow ie, p. K. Kalinowski, otwierają,c 
Kongres wobec dygn ita rzy  K ośc io ła  i Państwa 
w  przepełnionej najw iększej sali K raków  a m iał 
prawo powiedzieć*, że jes t to triumf idei trzeź­
wości, skoro teusaJii świat, naukowy, który kil­
kadziesiąt la t temu drw 'ł sobie z garstki pierw­
szych u mis apostołów  walki z alkoholizmem, 
jako z dziw aków  opętanych bzikiem abstynen­
cji, dzisiaj patronuje tomu m chowi. D (a tego  
n ic ty lko  jako ''.go ic ie  ofcjaLui w ita ją  dziesiąty 
■z rzędu kong.r*3 ogólnopolski przedstaw iciele 
na jw yższych m slytucyj naukowych, alo i w pro 
.gramie jego  prtM znalazło się w iele nazwisk 
uczonych.

W śród  referentów  K ongtre«i zabierali g los  
higjeniśęi, interniści, neurolodzy i psycli.jatrzy, 
raiiuwiali sprawę uczcili Kię stanowiska emhrjo- 
Logji i patologji. w ystępow ali lekarze łączący 
swoją praktykę lekarską z robotą społeczną, 
i w szyscy  razom wnieśli w dziedzinę .najnow­
szej w iedzy, jaiką jest a.lkpUologja, dużo nowe­
go  materiału, przez eo — jak  to określił, za­
mykają/e Kongres, jpg-o przewodniczący ąirof. 
Ga.ntkowi.ki ___  w ie lk i ten zjazd uczynił znacz­
ny krok wprzód na fem polu. dokonał w ie lk ie ­
go  rzutu naukowego, a w iec świetnie spełnił 
sw o je  zadanie.

A le  poza tą  jego  .- peejąlną stroną, dla k tó­
rej udało się organizatorow i Kongrpsu pozyskać 
powagi naukowe, stał się ten zjazd, również 
według wyrażenia wspomnia.nego profesora, 
iwielkiem zdarzeniem społeczncm. O to urządzo­
no go na tak wielką skalę właśnie w  momen­
cie. k iedy sprawni walki z alkoholizmem z za­
kam arków cichej roboty nielicznyic-h grup oś­
mieszanych propagatorów', wyszła na szerokie 
forum opłl ii publicznej. To bój, jak i świeżo 
stoczono na gruncie parlamentarnym w  sprawię 
zmiany ustawy, sprawił że zagadnieniem walki 
z p i.jaótw em  -zainteresował się w  kraju ogó ł 
społeczeństwa, -czyta jąc ’V  prasie namiętne na 
ten temat polemiki. N ic  d z iw  tedy, że i tą 
stroną sprawy mm Dl się zająć Kongres, k tóre­
go  prace w  depaszy powitalnej jed-ęn z sędziów  
Sądu N a jw yższego  nazwał słusznie praca pań. 
stwor. o-twórczą. Oto naczelna rezolucja przy­
ję ta  jednom yślnie ,na końcowem plenum, po­
wiada, że Kongres uznaje, iż obalenie ustawy 
z rolni 1920-go niweczy fundamenty prawne 
walki z alkoholizmem w  Polsce i dlatego uwa. 
ża za niezbędne przywrócenie rej ustawy, na 
tymczasem zaś w yra ża  przekonanie, że nowe 
przepisy będą- % całą ścisłością wykonywane 
i domaga się. by wr tem pom agały organ izacp  
przeciwalkoholowa, społeczne, ośw iatowe, współ

K IN O  W A R S Z A W A : .^Pamiętnik upadłej1’ 
■pow. M argarcty Bohme (Luisa Brooiks, Aiwike 
Roannc).

U C IE C H A : ,.Król bulwarów11 (G eorga M il­
ton).

Z T E A T R U  M IM. J. S ŁO W A C K IE G O .
Dziś na przed-tawieniu po cenach zniżonych 
zachwycająca, sty lizow ana kom edia  Benaven- 
te (a —  -,Krąg interosów", która zyska ła  sobie 
w K ra kow ie  pełne uznanie, a je j .wykonawcy 
goiracy aplauz. Jutro prcmje-ra sensacyjnej no- 
wośćj najwybitn iejszyeh swn europejskich —  
..Rabunek u jub ilera11, której autor —  W ła d y ­
sław Fcdm  _  c ieszył się dotąd prawdziwą 
.sympatją jisijggj publiczności. Po ostatnim suk­
cesie je go  „M yszy  kościelnej” , n iewątnliw ie i 
ta ironiczna kom cdja o sensacyjnem zacięciu 
zainteresuje K raków . IV  prem jerze jutrzejszej, 
przygotow anej reżysersko przez p. J. Szyndle­
ra, udział lóorą. pp.; Zofja  M arcinowska, w ystę­
pująca po raz pierwszy w  K rakow ie, oraz 
E ichlerówna. Burnatowicz, H ierowsk:. K u ła­
kowski, • M ichalak, M odrzewski, Szymborsk,, 
Tun-ski. W roński i  iu. N ow a u ystaw a  art. mai. 
M. Różańskiego.,

P R Z E D S T A W IE N IA  PO PO ŁU D N IO W E . 
W najbliższą niedzielę na przedstawieniu po- 
puhtidniowem, po cenach zniżonych. ukaże się 
anów k  o m e d j a Stefana Kiedrzy.ńskiego

kam i nowej ustawy, zaznajam iał1 n iektórzy re- 
.fereraci uczestn ików  Kongresu. Toczyła, się na 
■ten temat i dyskusja. Najciekaw sze m om enty 
pod tyin względem  znalazły sio w  sekcji spo­
łecznej, gdzie  przedstawiano w  przerażających 
przykładach stan rzeczy  na wsi i w  życiu pro­
letariatu  m iejskiego. Tu silne wrażenie w yw ar­
ły  skawa ,ks. dra M aehaya o niedoli robotni- 
icze.j; tu z n iezw ykłą  ciekawością słuchano b. 

.pasła nici Kosm owskiej. g d y  m ówiła o g łodzie 
piękna w  duszy ludu i konieczności zaspoko­

je n ia  go . h’ r właśnie tym  sposobem od erw ać  
g«o od ohydy pijaństwa.

, D ziałacze społeczni oddający się walce z al- 
^ohoiiz.m em  odeimdz.ili z Kongresu .nie 7. pró- 
żnemi rękoma. Dano im m nóstwo now.y-ch wsku 
zówek do dalszej akcji na podstawdo doświad­
czeń >w smutnej praktyce. A lo  poza specjalny­
mi pracowrckam i w  te j dziedzin ie duże-, rko- 
rzysraii iudz'e, dla k tórych  otw arto na śe-ieża] 
drz.wa dwudziestu zebrań konjąimsowyoh. P rzy ­
szli posłuchać k tóregoś rpferatu o tytu le za.- 
cieka wiajacyrn. luli k tóregoś preleg mta hudz.n- 
i-ego w iększe zahiterc-sowaniie —  i chodzili da­
le j z sekcji na sekcję —  zdumieni ogromem 
tego zagadnienia. T o  też w  ciągu trzech dni 
obrad nie brakło słuchaczów' nigdzie. N aw et 
wtedy, g d y  jednocześnie odbyw a ły  się zabra­
nia kilku odrębnych smccyj, wszędzie sale na- 
pebńaly się i uczestnikami i publicznością A  
już sekcjo obradujące w  gmachu O. Kuznow i- 
eza przy ul. Skarbowej, śc iąga ły  po tysiąc k il­
kaset osób.

Tain rów n ież ciągnęły rzesze na w ystaw ę 
przeeiwafkonolową. śwóetnie urządzona.: tam
w specjalnej składnicy zaopatrywano się w  w y  
dawnie twa. podręczniki i pom oce naukowe.
I  tutaj też w  tym gościnnym domu zebrali się 
uczestnicy Kongresu z -wszystkich stron P o l­
ski. by' zb liżyć się, łub odnow ić dawne w ię zy  
Jclooim N iezw yk le  silne wrażenie wynieśli oni 
z fe go  skromnego zebrania tow arzysk iego  z po­
wodu k rótk iego w idow iska scenicznego, jakie 
im dano na wstępie. B ył to  —  jak  się jeden 
z najpoważn iejszych w 'd zów  duchownych w y ­
raził —  najm ocn iejszy referat kongresow y, 
przedstawiony plastycznie d la  zilustrowania 
głębokich m yśli w  sposób n iedający się zaoo- 
mnieć. Jego ty iu ł: .,Dom ży c ia 1’ , autorką E la 
Oleska. R zecz napisana, na Kongres, zastała 
oddana w izy jn ie  w  sposób na.rtec efektow ny, 
a już obraz panooTrimiczny ..Winuica śmierci11 
pozostanie chvba w duszy w idzów  na zawsze, 
jak o  synteza odw iecznego zm agania się Ducha 
Ciemność5 z Duchem Światła, i  z perspektywą 
ostatecznego zw ycięstw a Dobra nad Złem, 
Władnie trium f te j idei przyśw iecał krakowskie 
mu Kongresow i. V crax .

..Pow rót do  grzechu11 w  prem ierowej ob adzie. 
W  poniedziałek po  południu, po cenach najniż­
szych  drugie Tirzedstawienie szkolne, które w y ­
pełni dramat Jułjusza S łow ack iego „M indow e11. 

Początek przedstawienia niedzielnego o godz. 
3.30 po południu, .poniedzJałkowcgo zaś o godz, 
4-tej. ,

O P E R A  —  „ T R A V IA T A “ . W  poniedzialek 
19 b. m. występuje opera krakowska z piątą 
w tym  sezonie ,premjerą „Traw iatą1"  Yerdhego. 
Prem jerę tę uświetn: współudział primadonny 
opery warszawskiej, O lgi O iginy, oraz pp.: T . 
Szymonowjcaa'. tenora opery lw ow sk ie j, S R o­
manowskiego, art. o.pery poznańskiej i  A . Ma­
zanka, art. opery katow ick iej. Dalsze part,je 
odtw orzą pp.: Zbigniew iczówna, Mazurek W o ­
żniak i  in. Nad m uzyczną stroną poniedziałko­
wej pnemjery czuwa niestrudzony dyr. Bob 
W allek-ATalewski. Reżysersko p rzygo tow a ł ca­
łość p. S. Romanowski.

JU A N  M A N E N  jeden z najw iększych skrzyp 
k ó w  w irtuozów  hiszpańskich, k tó ry  swoją grą 
pełną artyzm u zdobyw a wszędzie całe audy­
torium. wystąpi -w n iedzielę 18 bm. w  Słabym 
T e a tr 7.e.

A N T Y C H R Y S T  rozgłośny utwór sceniczny 
w ie lk iego dramaturga polsk iego Karola  Huber- 
te& R ostw orow sk iego ukaże się na scenie te­
atru Związku M łodzieży Przem ysłow ej i R ę ­
kodzieln iczej w  K rakow ie ulica Skarbowa ■ 2. 
w  sobotę driia 17-ego l>m. Począ tek  o godzin ie 
K ę j  liraefiaotem.

W IE CZÓ R  ŻY W 'ECO S Ł O W A . W  pdąiek 
dnia 16 bm. odbędzie się. w  sali Kopernika, 
Umwer.syt. Jag. w ieczór recy ta cy jn y  dra. J, 
Eonarda •Bujańekiego. lek tora  wętTnom-y U . J. 
k tóry  jo  dłuższej przerw ie spowodawanej stud- 
jami i  pracą artystyczną w  N iem czech (w ieczo­
ry  żyw ego  słowa i  f irn y  dźw iękow e) w ystąp i 
znów  przód puiblioznością ikrauowską. Toczą-tek 
o godzin ie 7 w ieczór.

W sprawie korporacyj akadem icki^
Otrzym aliśm y następująco ciświadozcinie: w  

zw iązku z rozpoczynającym  się roaciem szkol­
nym  akadcniaclcim ukazał się na U. J. ,,In for­
mat e r  Akadem ick i’1, broszura w ydana prze* 
,.Życie A kadem ick ie " w  W arszaw ie. [\V b ro ­
szurze tej umieszczono na stronie 11 uicwia-. 
ry.godny nprost paszkw il na konooracje aka­
dem ickie. Rzucono tam obelg i na ogó i m ło ­
dzieży  korporacyjnej! .grupujący w  sw ycu  sae- 
regach znaczny procent akadem ików , twieasdząn 
żo ty lk o  rozp ija  m łodzież, obniża poziom qw>« 
m iny i um ysłow y przeciętnego akadem ika, 
p rzyczyn ia  się do m alworsacyj i  kradzieży. 
A u torzy  posunęli się do niestyckanyck zw rotów , 
•posiadających cechy oszczerstwa ka jan ego  k o ­
deksem , karnym, pisząc:

„N azw a  korporant n ierozerwaln ie łączy  eią 
w ' pojęciu każdego z każdą awanturą uliczną 
akademików, z ikażdym występk iem  bojówka** 
gkim, z każdą defraudacją o zy  maanzyciom "a) 
organim cjach akadem ickich, czy naw ot oozaf 
obrębem śndata rkadem iC iaego".

W iedząc, że o g ó ł . społecz iństw a pocę s lega  
docenia pracę hd.eowo-wychowawczą jx>l»kicS 
korporacyj akademickich, czego  wyrazem  jes f 
fakt, że  m ajwytótaiejsze jednostk i R zeczypospo . 
lite j piastują godność eemflorórw. iub protekto-. 
rów  konporacyj. —  K orporac je  krakow sk ie  nłe 
zam ierzają paltm izow ań Ł gołosłowneani osz­
czerstwam i „In form atora" i  kom unikują t e  
fwinóttSy się do R ektora  U. J. z  prośbą o za­
kaz kolportow ania broszury.

Kolportowanie .i.formatora" zostało prze* 
Rektora zakazane. Równocześnie zwrócono się 
do w ładz sądowych, łby pociągnąć autburów i 
inspinantów broszury do cdporwiedzaalnośd są­
dowej.

Targn ął się na swe życi i z powodu 
nędzy i choroby.

Na p1 anta ch u wylotu  ulic felawkow kie), 

i D ługiej. ’a=iłował popełnić sam obójstwo prze* 

w yp ic ie  kwasu solnego, Stanisła™ Szawan 

(1. 29), zam. p rzy  ul. W ita  S tw osza 18. P ow c" 

dem rozpaczliw ego kroku b y ły  brak środków 

do życia I nieuleczalna choroba piersiowa. L e ­

karz Pogotow ia  ratunaowago oparrzył uespe- 

rata i przew iózł g o  do szpitala.

Zbrodnia czy n ieszczęśliw y wypadek.
W  row ie  przydrożnym  w  Borku Fałęcłfbni 

Dod K rakow em  znaleziono jakiegoś mężczy 

znę w  w ieku około 75 lat, Leżącego bez przy­

tomność1 z Szeregiem ran tłuczonycn na całerr 
ciele, Jak stw ierdzono jest to  YTadyslaw* Skok. 

i jiochodz z Dobczyc. W  i iągu nocy Skok  

zmait. Ziwłok! um ieszczono w kostn icy  miej- 
scow ego cmentarza. P o lic ja  prowadzi docho­

dzenia celem ustalenia c zy  ma sio tu do ezy- 

teenia ze zbrodnią, c zy  też  Skos upadająe 

z wycieńczenia do rowu u legł przypadkowym  

obrażeniom.

PRZYJ AZO NARODOYTEGO P O E T Y  
H E BR AJSK IE G O  DO K R A K O W A .

Dziś. t. j. w  piątek przyjeżdża do Krakowy 
Cba.im Nacihman B iaiik , narodow y poeta ż y ­
dowski. honoTinwy członefk Prezydjum  Świato­
w ego  Pen-KIubu i  prezes Pen-FluDu w  Pa­
lestyn ie. Na jetro cześć ż-^zd krakow scy przy- 
gotow u ją szereg uroczystości.

N A P A D  N A  T L E  PO L ITYC ZN E M ,

IVe środę późnym  w ieczorem  grupa osób 
naoadla. na lokal Zw iązku pracowników ga- 
st,rooomiczno-hohela''sMeh przy  ul. Brackiej 8. 
Napastnicy rozb ili loka l związkowy- i  zabrali 
aparat tele fon iczny, maszyn© do pisania, zapi­
ski organ izacyjne i  t. d. Napad ma tło polS* 
tyczne.

dziel c-ze. ,
Z nuw-emi przepisami w  tej dzk-dzuiie, z bra

Od penisdziałku 1 Doskonały film  aportow y p. t.

„ZŁOTA MŁODZIEŻ”
i i  I  F-lm tea ilustruj* tyci*, tto»ki I zabawy młodzieży uniwersyteckiej.

„  f f  i  I  |  TB g łó w n y ch  ro la c h  JAMES MURRAY, KATHRYN 8RAWF0RD.

Nad program t 9 komadja amarykanakla.
Początek przedstawień w dnie pow. W .  b — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 9 — 7 — 9, 

Film nowej proaukejf wyświetlany p« raz pierwszy w  Krak*wi*I

Ś W IA T O W ID : „C zerw ona zemsta11 iw  gł. 
roli T im  Me. Oox).
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Bilans Banku Polskiego.
W zrost zapasu złota o 8 m iljonów  złotych 

spadek zapasu dew iz  o  20 m iljonów.

Bilans Banku Polsk iego za pierwszą deka 
dę (października w ykazu je  zapas złota  576 rui 
ljomów 46 tys ięcy  zł. t. j. o 7 imlljoiiiów 900 
■tysięcy zł. w ięcej, n iż w  poprzedniej dekadzi 
P ien ią d «e  i należności zagTiauaioane, zaliczane do 
pokrycia , zm niejszy ły  się o 16 mHjanów 851 
tys ięcy  zł. do sumy 98 m iljonów  989 tys ięcy  
zł. rów n ież niezaliczono do pokrycia opadły7
0  3 miljcmy 486 tysięcy zł. do sumy 130 niiljo 
n ów  627 tysięcy zl. P o r tfe l w ekslow y wyka, 
żu je zmniejszenie o 4 m il jon y  226 tys ięcy  zł.
1 w ynosi 630 m iljonów  2-42 tysiące izł.. nato­
m iast stan pożyczek  za-stawowych podniósł s :ę

o  8 m iljonów  696 tys ięcy  zł. i  w ynosi 111 
m iljonów  541 tys ięcy  zł. Inne ak tyw a spadły 

o  7 m iljonów  580 tys ięcy  zł.
W  pasywach pozyc ja  natychmiast płatnych 

zobowiązań w zrosła o 18 m iljonów  446 tysięcy 
zł. (216 miljcmów 485 tys ięcy zł.). Obieg bil 
tó w  bankowych zm niejszył się o 37 m iljonów 
74S tys ięcy  zł.

Stosunek procentow y pokrycia  obiegu hi. 
letóm- i natychm iast płatnych zobow iązań Ban­
ku w yłączn ie złotem  w ynosi 41.04 .procent 
(11-04 procent ponad pokrycie statu towe) p o ­
k rycie kruszcowo-walutoowe 48.10 procent 
(S-10 procent ponad pokrycie statutowe).

Poraź p ierw szy zatem , od d ługiego czasu 
W ykazuje dekadowe zestawienie Baniku Po l 
s-kiego znaczny w zrost zapasu złota, ho o bli­
sko 8 unii jonów  zł.

W  szeregach dew iz zagranicznych notujemy 
n iestety  da lszy ubytek, łącznej wysokości prze­
szło 20 m iljonów  zł. Mimo więc zakupu dolarów  
przez Bank Polski w  ostatnich dniach 1-Szej 
dekady b. r. odpływ dewiz był wcale poważ­
ny-

 0Q0-------

Ucieczka ze wsi na nśem Pom orzu.
Ostatni komunikat naukowy Instytutu Bał­

ty ck iego  zaw iera sprawozdanie & niem ieckiej 
publikacji „Pom m em -Jahrbuch '’, w ydanego w  
Szczecinie. N a  uw agę zasługuje ta, co sami 
N iem cy paszą o  trudnościach kolon izacji w ew ­
nętrznej i  o  odjpłytwie ludności ze w si do miaist. 
Liczbai ludności w si utrzym uje się w  Niem czech 
od rdku 1875 na tym samym pozio­
mie, natom iast ludność miast wzrasta gwałto­
wnie, pmzyczem na naturalny przyrost minst 
'przypada ty lk o  n ieznaczny procent. Oo do P o ­
m orza niem ieckiego, to  s ta tys tyka  Izb y  rolni­
czej w  Szczecin ie podaje cy frę  12 tysięcy Iu 
dzi, którzy opuścili wieś w  ostatnich 18 miesią- 
cac przed wydaniem książki, z tego przeszło 
4.000 udało się do Berlina, resztą  do Szczeci­
na i  do m niejszych m iast Pom orza.

Stczecdnowi brak pom ieszczenia d la  25 
tys ięcy  przew ażnie dorosłych ludzi, podc-zais, 
gdy w  gminach wiejskich Pomorza niemiec 
kiego jest 1.174 mieszkań próżnych. Niem a 
chętnych do pracy  na roli. Pomorze niemieckie 
sprowadza 15.750 robotników z zagranicy; są 
to oczywiście Polacy. Wskutek zakazów władz 
cy fra  ta  dochodzi ty lk o  dio 1/3 cy fr  przedwo­
jennych. i
K olow izao ję wewnętrzną, w  roku 1919 zakro­
jon o na 10000 osad rocznie na obszarze N iem iec 
P o  dziesięciu latach zdołano tylko uruchomić 
około 26.000 osad, z  tego na same Prusy przy­
pada 21.000. U rzędow e czynnik i w yraźn ie  wska 
żują ko lon izac ji ce l „u teym am ia  niemcz yizmy, 
tam  gdzie  je s t najsłabsza11, a  więc iprzede- 
wszystkiem w e  wschadnale-h, kaisziu-bskioh po­
w iatach  Pom orza niem ieckiego, około B yto ­

wa i Lębarka-. Jednakże w  samym okręgu ka­
szubskim w  wym ienianych poprzednich 18 mie- 
Fiąeach, ob jętych  sta tystyką , 8529 ludzi opuś­
ciło wieś i udało się do miast; w  tymże okrę­
gu jest 893 mieszkań próżnych. ..W ał niem iec­
kich ohł-opów przeciw  polskiemu narodow i’1, 
kon ieczny z  powodu katastrofalnego obniżenia 
liczby  urodzin, jest w iec jeszcze daleki do urze­
czyw istnienia.

Z  obliczenia, ,rentowności gospodarstwa, 
gdzie  w łaściciel posługuje się prądem  elektrypz- 

'mym i  użym-a znacznej ilości sztucznych nawo­
zów , w yn ika, że chłop niem iecki zbyt drogo 
gospodarzy, a  i stopa życia w yda je  się zbyt 
wysoką, jeże li na 15 hefctarowem gospodar­
stw ie, na którem  polski rolnik ła tw o w y ży je  
}  m oże jeszcze coś odłożyć, rodzina niemicc- 
kiego chłopa, składająca się z 6 osób. nie im ­
ię  się utrzymać.

Kolejnictwo ra w s k ie  upada.
P. Stephane Łauziume, redaktor ..MatLna" j 

Ogłosił swą rozm ow ę z pewnj-m inżynierem, 
k tó ry  badał w  Rosji wykonanie słynnej ..pia- 

jt ile tk i11. Inżyn ier ośw iadczył, że najsdab-zą 
stroną teg o  w ie lk iego  pianiu są transporty. |

Plan sow ieck i przew iduje rozbudowę, sieci 
k o le jow ej w daleko mniejszym  zafcnesi:*. g d y  I 

i g o  porównać z .planami rządów carskich. Jo- [ 
dna k le  plan ..niatiletki’1 nie będzie spełniony 
naw et w  swych skromnych rozmiarach T a k   ̂
tw ierdzi „P-rawda'1, oficjalna „P ra w d a11 só- •

Nowe pensje w Kasach Chorych.
N ajw yższa  pensja w  V I I I  stopniu 405 zł.

Z dniem 1 listopada rb. wchodzą, w życie 220 do 1.080 zł., przyczem  za każde trzechiecie 
now e norm y uposażeniowe pracowników kas p racy  doliczany będzie dodatek w w ysokości od 
chorych. j 22 do 60 zł. zależnie od grupy. Maksymalne

Tabela  nowych uposażeń przew iduje 12 s to -j uposażenie urzędnika I-go  stopnia, nieżonatego 
pni służbowych, w  tern S stopni pracowników  ■ wynosić będzie 1. 440 zł., V H l-g0 stopnia zaś 
um ysłowych i 4 stopnie pracowników fizyczJi'8?»0 zl. Dorlat-ki rodzinne wynosić będą: na. żonę 
nych. Do 9 i 10 stopnia służbow ego.'przew idzia . od 30 do 60 zl'.. na, dziecko od 15 d0 30 zł. 
•nyeh zasadniczo dla pracowników fizy czn ych ., .Maksymalny dodatek rodziny od 75 zł. do 150 
zaliczam będą również przyjęci -na -praktykę. zŁ* zależnie od grupy. Maksymalne uposażenie 
pracownicy umysłow i. j wraz z dodatkam i rodzinnemi wynosi dla 1-go

W ynagrodzen ie pracowników  umysłowych j stopn a 1.590 zł., dla VHJ-go stopnia 405 zl. 
w ynosić będzie dla urzędinków nieżonatych od  oqo------

Lasy w Polsce.
23% o powierzchni Polsk i. —  Na czwarterr. m iejscu wśród eksporterów  drzewa.

sów —  6 M ILJA R D Ó W  ZŁ.
W artość la-

Obliczenia m iniMenftwa rolnictwa usiała ją 
w ielkość całego obszaru lasów w Rzeczy].ospo. 
lite j Poskie.j na mniej w ięcej 8.970.000 ha. Czy 
to jest dużo. czy  mało?

Odpowiedź na to pytanie ułatw ia nam dam', 
dotyczące innych państw europejskich.

Finandja posiada 65,2% eiwej pow or/.chni 
pod lasem, S zw ecja  52,4 %. Rosja '<-c-ka 
46.2%. A ustrja  37,8%, Czechcsłowr.r’ ? 33",,, 
Luksem burg 32.4 % , Jugosław ia 30.5% Oulgar.ja 
28.2%, Łotwa. 28% . N iem cy 26,0%. Rumumja 
24 ,6% . Szwajcarja 23.6% : Polska 23% , Norwe- 
g ja  22% , Portugalja  21% , Francja 19?^. W io ' 
chy 17.9%, L itw a 17.8%. B elg ja  17.1%, Esto- 
nja 16.2%, .W ęgry 11.8%, Grecja- 10,8%\ Ttoz- 
pa-nja 9,6% , Danja 8.1% ; Holandja 7.2% A n ' 
g lja  5,3% , W and  ja  1.4%.

Z tego zestawienia, m ożemy w yciągnąć wnio 
se-k, że lesistość Polsk i jest, mierna. Na uwagę 
zasługuje fakt. że  w ięcej lasów  mają naw et 2 
kraje gęściej zaludnione, m ianowicie N iem cy

i Czechosłowacja. Polska natomiast przewyższa 
pod względem  lesistości niektóre państwa, któro 
u nas p rzyw yk ło  się uważać za lesiste, np. L i­
twę.

Biorąc pod uwagę wewnętrzne zapotrzebo­
wanie oraz produkcje drzewa, czyli możliwości 
eksportowe, okaże s'ę, że Polska zajmuje wśród 
eksporterów 4-te miejsce, wyprzedzona przez 
Rosję. F inlandję i Szwecję, Duży procent obsza 
rów  leśnych stanowi własność państwową i tyk: 
w  Bulgarji 82.9%, w  Jugoslaw ji 66 6% a Niem 
czech 34,7% i w  Polsce 32% .

Na życzenie ministerstwa skarbu minister­
stwo roln ictw a przeprowadziło oszacowanie war 
tości basów. Obliczono, że ogólna wartość lasów 
polskich wynosi 5.937.990.346 zł. Określając war 
tość poszczególnych kategoryj lasów  w procen­
tach otrzym ujem y: lasy  w iększej wartości 54,68 
procent, państwowe— 37,32 procent i lasy mniej 
szej własności 8% .

 o po------

i codziennie w kinoteatrze dźw iękowym

iw . Gertrudy 5.
I ł w i n d a

t  fi
*w. Gertrudy *.

Bohaterska epopaa z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspimnisń 
uczestnika tego czynu Pułk. Jana J i s r a  -Ci©rs®c&s@w$i«©g®

lO -c in  z  P A W IA K A
Najszaleńszy w  liczbie c z y n ó w  odwagą szalonych, najwspanialszy, b e z p r z y ­

kładny, w  sercu dum|, a w  oku łzę budzący czyn porwania 10-ciu 
bo jow ców  z Pawiaka, te i okrutnej każni największej w ówczas potęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .
i

w rolach głównych: Karolina Lubieńska, Zofia Batycka, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Kazimierz

Justjan.

wiecka, gdy  pisze: ,-Przew idywana rozbudowa 
sieci k o le jow ej da się urzeczyw istnić jedyn ie 
w  60% zamierzonego planu. Brak nam mate- 
rjału i sił roboczych. Lin.je ko le jow e w A z ji 
Środkowej otrzym ały zaledw ie 28% szyn, 22% 
m aterjału drzew nego i 6% potrzebnego ce­

mentu11.

Brak w  Rosji materjału drzewnego dla w e­
wnętrznych potrzeb chociaż, jak  wiadomo, ryn 
ki całego świata zawalone są dTzewem rosyj- 
skiem. Co za dziwaczna gospodarka!

Budować lin je  ko le jow e —  to nie w ystar­
cza. Trzeba, lokom otyw  i wagonów. .,W  ciągu 
ostatniego kwartału  1930 r., pisze ..Życie eko­
nomiczne11, wykonano zaledw ie 4%  zam ierzo­
nego iplanu -budowy lokom otyw  i  w ozr—• ’ 'e- 

jow ych 11. Cztery procent!
Stokroć gorzej jeszcze od stanu budowy 

przedstawia- się stan naprawy na kolejach so­
wieckich. Na „w zo ro w ym " odcinku Moskwa—  
Kursk 23 % lokom otyw  okazało się niezdatne 
mi do użytku, pozostałe 77% przedstawiało się 
tak smutnie, iż w ciągu jednego tylko miesiąca 
w ydarzyło  się na tym odcinku około 600 w y ­
padków zatrzymania się pociągu z pcwodu złe ­
go funkcjonowania lokom otyw y. Przeciętn ie 
w ciągu 1930 r. zanotowano na obszarze Rosji 
sow ieckiej 2,5 w ypadków  kolejow ych  dziennie, 
w iększość ich obfitow ała w rannych zabitych, 
uszkodzenia toru i t. d. Skutkiem złej gospo­
darki na kolejach sow ieckich szwankuje prze­
w óz towarów. W  marcu 1931 r. załadowano 
ogółem  o 118.000 w agonów  mniej, niż w ym a­
g a ły  tego nagromadzone zapasy.

B A N K R U C T W O  W Y T W Ó R N I FILM OW EJ.

W iedeńska w ytw órn ia  film owa „Saseha" 
zgłosiła niewypłacalność i zażądała, wdrożenia 
postępowania ugodowego. Powodem  niewypła­
calności m ają być zaburzenia w  m iędzynarodo­
wych obrotach płatniczych w przem yśle film o­
wym, w  szczególności zaś w Niemczech,

W ZRO ST
BEZROBOCIA W  CZECHOSŁOW ACJI.
Bezrobocie w Czechosłowacji z końcem 

września w ykazu je cyfrę 228.383 osoby, t. j. 
o 13.343 w ięcej niż z końcem sierpnia. W  paź­
dzierniku oczekuje się dalszego wzrostu bezro­
bocia. gd y ż  spadek funta angielskiego w yw o ­
ła ł pogorszenie warunków produkcji w  niektó­
rych działach przemysłu, jak  tekstylnym , szklar 
skim i t. d. W  porównaniu z tym  samym okre­
sem roku ubiegłego, w zrosło bezrobocie o prze­
szło 100%.

Giefda krakowska.
K raków  (P A T ).  Giełda. Bez notowań.

O FIC JA LN A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .
W arszaw a (P A T ).  Giełda. W alu ty: Dolar 

S.88, 8.90, 8.86.
D ew izy : H oland ja  36/2.00 ; 362.90, 361.10, 

Lon dyn  34.65, 34.74, 34.56, N. Jork 8.918, 
8.938, 8.898; telegraficzn ie 8.923, 8.943 8.903- 
P aryż 35.14. 35,23, 35,05; P raga  26.41: 26.47, 
26.35; Szwajcarja 175.15, 175.58, 174.72; Ber­
lin n ieoficja lny 206.50.

K U R S A  OBLIGACJI.
A k c je : Bank Polski 110, W ęg ie l 17; L ilpop  

12.75: Starachowice 6.20.
P ożyczk i: 3%  budowlana 31, 4% inwesty­

cyjna 74, 74.50, ta sama seryjna 80. 5% kon- 
w ersyjna 41.25; 6%  dolarowa 57; 7% stabili­
zacyjna 54; 52.50; L is ty  zast. B. G, K . 7-% 

83-25, 8%  94.

G IE Ł D A  W  ZU RYC H U .

Zurych (P A T ).  Giełda. P a ryż  20.09, L on ­
dyn 19.75, N. Jork  510, B elg ja  71.70, W iech y  
26.35, H iszpanja 45.50, Holandja 206 80. Ber­
lin 117, Sztokholm  120. Oslo 113; Kopenhaga 
112; Sofja  3.70, P ra ga  15.10, W arszawa 57.20, 
Budapeszt 90.02%, B ialogród 9.05. A teny 6.50, 
Konstantynopol 2.47, Bukareszt 3.05, Buenos 

Aires 118.

f R a d l o .

Radjo rolnicze u nas I zagranicą.
W  czem Polska wyprzedziła Niemcy?

Prasa zagraniczna pisze o  wykorzystaniu, 
rad ja  i filmu w  N iem czech d la  ce lów  .propa­
gandy i  ośw iaty rolniczej. M ianowicie w  .roku 
bieżącym  „Deutsche W e lle1’, (tow arzys tw o  u- 
trzymują-ce w  Niem czech ra.djostac.jo nadawcze) 
zorgan izow ało w  obecności przedstaw icieli m i­
nisterstwu roln ictw a próbny odczyt uzupełnio­
n y  demonstrowaniem obrazów z pomocą latar­
ni projekcyjnej. Próba polegała na tern, że  w 
studio rozgłośni berlińskiej prelegent mówił 
o „Now oozesnem  zużytkowaniu ziem niaków” , 
■powołując się na ilustrujące od czy t ten prze­
źrocza; odczyt odbierany by ł przez rad jo w  
lokalu stowarzyszenia roln iczego, gdz ie  obok 

głośnika stała latarnio, projekcyjna, w yśw i#  
t,łająca właśnie do tego odczytu specjaln ie o* 
pracowano przeźrocza

Pogadanka słuchana przez rolników była 
więc jednocześnie urozmaicona. obrazami 
świotlneml, na k tóre autor stale się p ow o ły ­
wał, wyjaśniając na. obrazach rzucanych w  k o ­
lejności na ekran różne zagadnienia.

Rzfcc.z cala. c iekaw i nas specjalnie z tego 
względu, że (o, co  w Niemczech uważają obec­
nie dopiero za ciekawą prófcę, u nas od trzech 
lat w erow adzene jest już w  życie. M ianowicie 
w  1328 roku -podjęło Polskie Radjo w espół z 
W ydziałem  rolnictwa Urzędu Wojewódzkie,aro 
w Lucku pracę zorganizowania odczytu hodo­
wlanego, do którego opracowano serie przeźro­
czy  i kdkanaście kori.j ich rozesłana do szeregu 
kóiok rolniczych na W ołyn iu  posiadają' 
rych aparaty głośn ikow e i latarnie prejekcyjno. 
Odczyt nosił tytu ł ..Dobra m atka? i m iał na 
celu ułatw ienie rolnikom w łaściwego wyboru 
krów  do chowu; prelegent m ów ąc  pow oływ ał 
się ko le jno , na przeźrocza, wyśw ietlane jedno­
cześnie w e wszystkich kółkach rolniczych, 
gdzie słuchali odczytu roln icy śledząc treść jo ­
g o  na obrazach świetlnych. Próba która obej­
mowała- około 29 punktów/ odborczych , udała 
się znakomicie. Dalszemu rozw o jow i tak poję­
tej akcji stanęły jednak na przeszkodzie znacz­
no koszta związane z przygotowaniem  wielu 
sory.j przeźroczy oraz miała dość latarń pro­
jekcyjnych  na wsi. C iekaw y ten pom ysł prze­
obraził się w  formę ilustrowania radjowych od ­
czytów  rolniczych nie .przeźroczami, lecz u lot­
kami za wierającemi oprócz rysunków również 
skróty  poszczególnych odczytów . Ulotki to 
w ydaw ane przez Kom isję Radiofon iczną przy 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa dołączane są 
stale rlo wszystkich pism rolniczych.

W yże j opisany fak t św iadczy o tern, i *  
Dział Rolny Po lsk iego  Radja- w  trosce o uprzy­
stępnienie radiosłuchaczom rolniczych pogada­
nek rad jow veh wykazuje duża. i'om v.slowość

W . T .

Programy Staoyj rai i .
Sobota 17 października.

K raków  (312.8). G. 11.40 Przeg ląd  prasy: 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Kom . m eteoro logicz­
ny; 12-15 P ły ty ; 15.03 Transm isje z W arszaw y; 
15.45 Kom . z W arszaw y; 15.50 P ły ty ; 16.20 
Rad jo/kronika; 16.10 P ły ty ;  17.10 Transm isje 
z W arszaw y; 18.50 Rozm aitości; 19 „R zec zy  
ciekawe11 J. Bajsarow iez; 19.15 P ły ty ; 19.23 
Program  na dzień następny; 19.30 „P rzeg ląd  
polityk i zagr. uh. tygodn ia ’1; 19.45 Transm isje 
z W arszaw y.

L w ó w  (380.7). G. 16.50 W iadom ości gospo­
darcze w opracowaniu p. M. Staw ińskiego;
19.25 Koncert dr. Marka Bauera, (skrzypce), 
aikomp. p. Z. Śniadowśka; 23 M uzyka taneczna 
z Palaiis de Danse „B ris to l’ 1 we Lw ow ie. „Or­
kiestra Szał11.

Warszawa (1411.S). G. 11.40 Przegląd pra­
sy: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program  na dzień 
b ieżący: 12.10 państw , Instytut Met er.; 12.15 
P ły ty ; 14.45 P ły ty . Melodje z film ów  dźw ięko­
w ych ; 15.05 Kom . gospodarczy; 15.15 W ia d o ­
mości w ojskow e dla wszystkich ; 15 25 -Prze­
gląd w ydaw n ictw  periodycznych11; 15.45 K o ­
munikat d la żeglugi i rybaków ; 15.50 P ły ty ;  
16.20 Radjohronika; 16-40 P ły ty . Muzyka ta­
neczna; 17.10 Odczyt; 17.35 K ącik  dla m ło­
dych talentów'. W yk .: St. Jarzęhski (skrzypce) 
i ,J. Anusz-owa, (sopran); 18-05 Program  dla 
dzieci m łodszych: 18.30 K on cert dla. m łodzie­
ży  w  w yk. J. D w orakow skiego (skrzypce);
19.25 Program  na dzień następny; 19.30 K  m. 
Tow . do Zachęty H odow li K on i w  Polsce; 
19.35 P ły ty . P iosenki w  w yk . F ilar A rcos; 19.45 
Pras. Dziennik K ad jow y ; 20 ..Na w idnokręgu-1- 
20.15 Muzyka lekka. W yk .: Ork. P. R . pod 
dyr. St. Naw rota i A l. Żabczyński; 21.15 Felje- 
trn  pt,: „Chopin m iędzy Polską n Francją1’ w y ­
głosi prof. St. N iew iadom ski; 21-30 U tw ory  
Chopina w  wykonaniu J. Tarczyń sk iego ; 22.45 
Pras. Dziennik R ad jow y ; 22.50 Kom unikaty:

Katowice (403.7). G. 14.45 Kom . Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Goep. W o j. Śląsk.; 17.10 Skrzynka 
pocztow a Rozgłośn i K a tow ick ie j dla dzieci, 
Ciocia, Hela omó-wi lis ty  od słuchaczów naj­
m łodszych; 19.05 Felieton  sportowy pt.: „Sport 
śląski na przełomie, sezonu letn iego i zim owe- 
g o 11, w yg ł. p. M. M ikuła; 19.20 Mgr. St. Tur­
ski: „Chmury materji międzygwiazdowói1'.
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Złoto odpływa z N. Jorku, ale dolar 
zabezpieczony.

N ow y  Jork 15 października. W ed le spra.wo- 
' zdania, Tederal K e s e m i Board. ubytek złota 
Stanów Zjednoczonych wynosi obecnie 567 mil- 
jortów dolarów , z której to  suwy w iększa część 
wyw ieziona została, w ostatnich 4 tygodniach. 
U bytek ten przedstaw ia stratę 80 procent tego 
zapasu złota, jaki wpłynął do A m eryk i w  osta t­
nich dwóch latach. Co się tyczy  wątpliwości 
W  stałość w a lu ty  dolarowej, jaka daje się za­
uw ażyć w -krajach europejskich, z kó! m iaro­
dajnych donoszą, że zapas złota podkładowego 
w ciąż jeszcze przekracza 4 i pół m iliarda, co 
oznacza 90 procentow e pokrycie banknotów 
obiegowych.

M A R Y N A R Z  U T O N Ą Ł  PO D CZAS Ć W IC ZE Ń .

Londyn 15 października. Ansrielska łódź 
podwodna „U  53", odbywająca ćwiczenia koło  
w ysp y  W igh t. zanurzyła się pod wodę. zapo­
minając na pokładzie jednego z m arynarzy. 
O dy spostrzeżono zgubę, skierowano łódź na 
•powierzchnię, jednak marynarza już nie odna­
leziono.

C A Ł L E S  Z N O W U  W  R Z Ą D Z IE .

N ow y Jork, 15 październ ika. Z M eksyku 
donoszą, że  rząd m eksykański podał s ię  do 
d ym is ji. P rezyd en t O rtiz Rubio p rzy ją ł d ym i­
s ję i m ianow ał now ych 4 m inistrów', a  w śród 
nich d aw n ego  prezyden ta repu b lik i Callesa.

Matuszka wikła się w zeznaniach.
W iedeń  15. 10. (P A T ).  W czora j w  nocy -Ma­

tuszka przesłuchiwany był przez koaii-arza nie 
m ieckiej policji Górniaka. X a  pytanie, z yukie- 
g o  powodu bawił >-v Berlin ie w  czasie zamachu 
ko le jow ego  w  Jutcborgu, ośw iadczył Matusz­
ka, żo pragnął uzytfeać patent na swój wyna­
lazek. K iedy  kom isarz Gennet zapytał go, przy 
jak ie j u licy  znajduje się urząd patentowy, wów 
czas Matuszka zaczął się m ieszać i podał Inny 
powód sw ego pobytu w  Berlinie, mianowicie, 
ośw iadczył, ż/n tajem niczy Bergmana, był emi- 
sarjuszem ,politycznym  i m iał za "adamio zało­
żenie ..komórek11 komunistycznych na podsta­
w ie chrześcijańsko- socjalnej. K om órk i tak ie—  
w ed ług je go  zeznań —  zosta ły  w  Berlinie za­
łożone. Członkowi© tego związku zbierali się 
regularnie w  pewnym  domu na Weinmoister- 
straisse. Matuszka tw ierdzi, że zamachu doko- 
nał nic on, lecz ów  tajem niczy Bergmann.

Major dyrektorem w Min. Przem ysłu!
W arszaw a , 15. 10. (T e le f. w ł.) O b iega ją  

pogłosk i, że  d yrek torem  D epartam en tu  G ór­
n iczo-H utn iczego w  M in is terstw ie  P rzem ysłu  
i H andlu  na m iejsce rp, C ybu lsk iego  b ęd z ie  
m ian ow an y  p. C zesław  P ecłie , szef B iu ra In ­
spekc ji P rz es ięb io rs łw  Państw ow ych . Na sta­
n ow isko" d yrek tora  D epartam en tu  P rzem ysłu  
w  m iejsce p. D ąb row sk iego , k tó ry  p rzeszed ł 
w  stan spoczynku, został m ianow any  m ajor 
R an dek

W arszaw a 15. 10. (Te lef. wł.). P. Prezydent 
Rz.pl i bej m ianow ał inspektora lniinisterjalncgo 
w  M inisterstwie Skarbu Ferdynanda Swital- 
tk ie go  prezesem Izb y  Skarbowej w Poznaniu.

Kredyty na budowę mostów.
W arszaw a, 15. 1.0. (T e le f. w ł.) Na poczet 

u d z ie lon ego  k redytu  a n g ie lsk iego  na bu dow ę 
mostówr na W iś le , w ynoszącego 300.000 fun­
tów' szlerl., w p łyn ę ło  już około 80.000 funtów . 
Następna rata spodziew an a  jest w  końcu pa­
ździern ika . U d z ie lo n y  p rzez  konsorcjum  ban­
ków zagran icznych  k redyt został p odzie lon y  
w  sposób następu jący: 168.000 fun tów  otrzy ­
m ała firm a ..Ru dzk i", resztę sum y przyznano 
zakładom  Z ie len iew sk iego  oraz hutom K ró ­
le w s k ie j i Laurze.

A D W O K A C I W  O B RO N IE  S W YC H  P R A W .

W arszaw a 15. 10. (T e lef. w ł.). D elagacja 
Naczelnej R a d y  Adw okack iej była  u marszał­
ka Sejmu. Switalskiego, oraz w icem arszałka 
Cara. z protestem przeciw ko projektow i u taw y 
o  ustroju adwokatury.

POD G R U ZA M I R U S Z T O W A N IA .

W arszaw a 15. 10. (P A T ).  Dzisiaj o godz. 
11-tej rano p rzy  u licy  W ołkow sk iej 86 zawa­
liło  się rusztowanie nawobu dując ego się pawi­
lonu T ow arzystw a  K ursów  Technicznych. P rzy ­
gniecieni padającem i belkami zostali: roi otnik 
W ładysław  Rogoziński, k tóry  został zab ity  na 
miejscu, oraz robotn ik Stanisław Chieniarski, 
k tó ry  odniósł ciężk ie rany. P rzyczyn ą  wypadku 
b y ło  zle ustaw ienie rusztowań.

P R Z E D  PRO CESEM  Z W IĄ Z K U  P O L A K Ó W .

W arszaw a 15. 10. (T e le f. wł.). W  dniu dzi­
siejszyDl w y jech a ło  grono dziennikarzy pol­

skich z  "W arszawy i z W iln a  na proces Zw iąz­
ku Po lak ów  na Ł o tw ie , k tó ry  odbędede się 
w  dniu 17 b. m. \w, Dyntiburgu.

Min. Piłsudski w Carmen-Sika.
W arszawa. (T e le f. wł.). W e  środę prom jer 

Jorga wydał śniadanie na cześć marszałka, P i ł ­
sudskiego. Obecni byli wszyscy, członkow ie rzą 
du, generałow ie i inspektorowie arrnji. poseł 

Jlzplitej Polsk ie j min. Szembck,- w szyscy  człon

głosił przemówienie.
Przem ów ien ie swe premjer Jorga zakoń­

czył toastem.

Marszałek Piłsudski wyjechał wczoraj w ie­
czór do Carmen -Silva, pod Konslauzą, gdzie

kow ie poselstwa pokkiego. Prcm jcr Jorga w y - . spędzi k ilk o tygod n icw y  urlop w ypoczynkow y.

Prawie 20 partyj w 100-głowym parlamencie.
B R A K  W Y R A Ź N E J  W IĘ K S Z O Ś C I W  P A R L A M E N C IE  Ł O T E W S K IM .

Ryga, 15. 10. (P A T )  Ustalono ostatecznie 
skład n ow ego  ło tew sk ie go  parlam entu. Z ogó l 
ne j liczby  100 m andatów  m ieszczańska p ra­
w ica  zdobyła  29 m andatów , a m ian ow ic ie  b lok 
narodow y 5 (s trac ił 2 ), zw iązek  chłopski 14 
(s trac ił 2 ), partja  kato licka  8 (zyska ła  2 ), 
now a partja  chłopska 2 (zyska ła  2).

Ś rodkow e u gru pow an ia  m ieszczańskie zdo­
były  26 m andatów , a m ian ow ic ie : partja  m ło­
dych gospodarzy  7 (zyska ła  3 ), dem okratycz­
ne centrum 6 (zyska ło  3 ), le tga lscy  postępo­

wcy 5 (s trac ili 1 ), zw ią zek  postępow ców  o 
(zyska ł 1), inne d robn ie jsze  ugru pow an ia  5 
(zyska ły  2).

L e w ic a  rozporządza 28 m andatam i: socja l­
dem okraci zdoby li 21 (stracili 5 ), kom uniści 
w ra z  z n ieza leżn ym i socja listam i 7- (s trac ili 1).

17 pozostałych m adatów  zdobyły  m n ie jszo ­
ści narodow e, a m ian ow ic ie : N iem cy 6, zacho­
wując. dotychczasowy stan posiadan ia, R os ja ­
nie 6 (jak  dotychczas), żydzi 3 (s trac ili 1 ), 

, P o la cy  2 (jak  dotychczas).

Wojska japońskie idą naprzód.
Londyn 15 października. „T im es " donosi 

i  Pekinu, że w edle doniesień g łów nej kw atery 

w ojsk chińskich do m iejscowości Sinum, leżą . 

cej w  odległości 80 km. na północ od ilsikde- 

nu. p rzyby ło  w czoraj 5 pociągów  r. piechotą 

i kawalerją japońską. Wojska, japońskie zatrzy­

m ały tam dw a pociągi pospieszne, zdążające 

z Pekinu do Mukdenu. W ydarzen ia te uważają 

za przygotowania Japonji do akcji w ojskow ej

w okolicach, położonych na północ od Muk­

denu •

Moskwa 15. 10. (P A T ).  W edług doniesień 
tutejszej prasy z  Mukdenu, wysłane zostały 
w iększe oddziały w ojsk japońskich do  różnych 
m iejscowości, leżących  wzdłuż kolei mandżur. 
sko-peipińskiej. D ow ództw o japońskie pozoruje 
w-ysłanie wojsk koniecznością oczyszczenia re­
jonu te j kolei od grasujących tam band zbro j­
nych.

Japonia odrzuca pośrednictwo Stanów.
Londyn 15 paźdzanrnika. Z  kół oficjalnych 

z T ok io  donoszą, że rząd japoński prawdopo­
d ob n e  nic zgodzi się na obecność obserwatora 
am erykańskiego w obradach R ady  L ig i Narodów  
w kon flikcie ehińsko-japońskim, o  ile Stany Z je  
dnoczcne nie zobow iążą s:ę  do brania udziału 
we wszystkich obradach L ig i Narodów  w  przy­
szłych konfliktach m iędzynarodowych. Jeżeli 
jednak udział S tanów -Zjednoczonych  w  obra­
dach L ig i N arodów  nie ma być trw ały, w ów ­
czas Japooja nie zgodzi się na udział przedsta­
w iciela  rządu am erykańskiego w  rozpatrywaniu 
konfliktu chśńsko-japońskiego.

Londyn 15 października. Z Tok io  donoszą, 
że rząd japoński ostateczną odpow iedź na pro­
jek t zaproszenia przedstaw iciela rządu am ery­
kańskiego do udziału w  obradach Rady L ig i 
prześle L idze Narodów  po zasięgnięciu infor- 
m acyj od Y osh izaw y. Tym czasem  rząd japoń­
ski polecił swemu reprezentantów! w  Genew ie 
Yoshizaw ie, a b y  za wszelką cenę starał się 
skłonić Radę L ig i do zarzucenia projektu, któ­
ry  wśród ludności japońskiej w yw arł jak najgor 
sze wrażenie.

Londyn 15 października. Z  T o k io  donoszą, 
że w y ja zd  generalnego konsula am erykańskie­
go  w  Charbinio i generalnego sekretarza amba­
sady am erykańskiej w  T ok io  do Mukdenu ce­
lem zbadania i poinform owania swego rządu 
o panującej tam sytuacji, w yw oła ł w  kołach 
ofic ja lnych  japońskich w ie lk ie  niezadowolenie. 
K oła  te uważają to za dowód nieufności w zg lę ­
dem Japonji.

G enew a, 15. 10. (P A T )  Nadeszła tu odpo­

w ied ź  rządu japoń sk iego  w  sp raw ie  p rop o­

zyc ji w zięc ia  udziału  p rzed staw ic ie la  Stanów- 

Zjednoczonych w obradach L ig i  N arodów , d o ­

tyczących kon flik tu  ch ińsko-japońsk iego. Od­

pow ied ź ta przytacza szereg  p o w o d ó w , dla 

których Japo:;ja  nie m oże zgodzić się na p ro ­

pozycję  R ady L ig i N arodów  zaproszen ia  Sta. 

nów- Zjednoczonych do udziału w obradach 

nad k on flik tem  m andżurskim .

Słuszność po stronie Ghin.
Czy Japon ja  usłucha L ig i  Narodów ?

Z p rzeb iegu  dyskusyj w  G en ew ie  w idać, 
że  w- zatargu o M andżu rię  słuszność jes t po 
stron ie  Chin. Już sam stosunek s ił p rzem a­
w ia  p rzec iw k o  przypuszczen iu , że słabe Chi­
ny m og ły  zaczep ić  potężną Japonję. Czy 
ja gn ię1 m oże sk rzyw dzić  w ik a ?

Japon ja  jedn ak  n ie  chce p rzyzn ać się do 
w iny. .Jej p rzedstaw ic ie l, p. Josh izaw a tłu­
m aczył R adzie  L ig i ,  że strona zaczep ia jącą 
są Chińczycy, b o  on i p rześ ladu ją  obyw ate li 
japońskich i bo jkotu ją  to w a ry  japońskie. 
Chińczyk, p. Sze, od p ow ied z ia ł na to, że 
w p raw d zie  u m ysły  w  Chinach istotn ie są 
w zburzone, a le  to d latego, że  w o jska  jap oń ­

sk ie ok u p ow a ły  terytorju m  chińskie, a w  o- .

statnich dniach naw et b om bardow a ły  dw-a 
m iasta chińskie.

Japończyk zm uszony b y ł przyznać, że p o ­
za M andżuria n ie  zdarzy ł s ię  an i jed en  w y ­
padek  zam ordow an ia  ob yw a te la  japońsk iego, 
a le  tw ierdził, że  ob yw ate le  japońscy są a ta­
kow an i w  całych Chinach i d la tego  rząd ja ­
poński w ys ła ł k an on ierk i na wrody  Tok io . 
T w ie rd z ił  w reszc ie , że  w ro g ie  nastro je u ja ­
w n iły  się w' Chinach jeszcze p rzed  okupacją, 
t. j. p rzed  18 w rześn ia .

Ch ińczyk  podkreśla ł, że rz.ąd nie m oże 
zm usić ob yw a te li do kupow an ia  to w a rów  ja ­
pońskich. P od n ió s ł też, że C h iny w e zw a ły  
swych ob yw ate li do zachow an ia  spokoju.

Josh izaw a ośw iadczy ł, że  rząd je g o  p ra ­
gn ie  bezpośredn ich  układów- m ied zy  obu rzą ­
dam i. D e le ga t Chin natom iast tw ie rd z ił, że 
rokow an ia  b ezp ośred n ie  n ie  m ogą być  pod ­
ję te , d opók i w-ojska japoń sk ie  stoją na te ry ­
torium  Chin.

Ł a tw o  zrozum ieć, d laczego  Japonja chce, 
ą C h iny n ie  chcą bezpośredn ich  rokow ań. Oto 
w  układach bezpośredn ich  państw-o słabsze 
m usi p rzy jąć  w aru n k i s iln ie jszego . Jeś liby  
natom iast rokow an ia  toczyły  się p rzy  udzia le  
p rzed s taw ic ie li L ig i  N a rod ów  i pod je j k on ­
tro lą . to C h iny m ia łyb y  wnęce} szans u zy­
skania sp raw ied liw ośc i, a Japon ja m usiałaby 
ze w zg lęd u  na op tu je  św iata  ham ow ać sw e 

apetyty.

Rada L ig i  Narodów- w-olałaby zrezygn o­
wać ze  w sze lk ie go  udziału  w  rozstrzygn ięciu  
sporu i za lec ić  obu stronom  rokow an ia  b e z ­
pośredn ie. A le  Rada L ig i  w ie  rów n ież  d o ­
b rze. że w tedy  s trac iłaby  resztę autorytetu.

P R Z E W ID Y W A N IA  B O K A H A .

N ow y Jork. 15. 10. (P A T )  K orespon den t 
agencji R eu tera  donosi, że  senator Borah 
ośw iadczył, że n ie  sp od ziew a  się, aby  L ig a  
N arodów  m ogła  w ie le  zdzia łać w  k ieru n ku  
za ła tw ien ia  kon flik tu  na D a lek im  W schodzie  
i dodał, że Stany Z jedn oczon e n ie  b ędą  
w- żadnym  stopniu  w m ieszane w  tę spraw-ę 
i że  pokó j zostan ie p rzyw rócon y  p ra w d op o ­
d obn ie  p rzez n aw iązan ie  b ezp ośred n iego  k on ­
taktu pom iędzy  Ja po ją a p rzedstaw ic ie lam i 

innych narodów .

Czechosłowacja obniża budżet
W e środę b. tygodn ia  rozpoczął parlament 

•.zcchosłowacki sesje budżetową. Mhiietcr skar­
lał dr. T rap i przed łożył budżet na rok 1952. W y ' 
nosi on <w dochodach 9.323.376.000 koron, w  w v  
datkach 9.318,708.000 koron. W  porównaniu 
z przedłożeniem  budżetowem z roku zeszłego 
obecny projekt- budżetu jest n iższy o 520 mil jo ­
nów koron. Bardzo, o 6 i pot procent zmniej­
szono budżet M inisterstwa Spraw  W ojskow ych .

Zauważyć należy, że 100 koron czeskich 

przedstaw ia wartość 26.47 zł.

Jak uniknąć kłopotów w podróży 
przez Niemcy?

W arszaw a, 15. 10. (T e le f .  w ł.) Pose ls tw o  
n iem ieck ie  kom uniku je, że zarządzen ia  d e w i­
zow e, w ydane p rzez rząd Rzeszy, a ob o w ią ­
zujące już od 3 październ ika , ze zw a la ją  na 
w yw ó z  z N iem iec  p ien ięd zy  i  p a p ie ró w  w ar­
tościow ych  do  w ysokości 200 m arek  n iem iec ­
kich. Zarządzen ie  to p ow od u je  trudności d la  
osób p rzybyw a jący !: d o  N iem iec  na czas k ró t­
ki, w zg lęd n ie  d la  osób, udających s ię  p rzez 
terytorjum  n iem ieck ie  do k ra jó w  innych. D la  
un ikn ięcia  trudności, osoby za in teresow ane 
pow in n y  na g ran icy  n iem ieck ie j p rzy  w jeź- 
d z ie  do Rzeszy zw rócić  sic do p rzedstaw i­
c ie la  w ład zy  ce ln e j o  w ys taw ien ie  zaśw iadcza 
nia, w  k ió re in  podana b ęd z ie  w ysokość sum 
posiadanych w  banknotach, w  m etalu  lub  pa­
p ierach  wartościow ych . Na podstaw ie  tak iego  
zaśw iadczen ia  w o ln o  w y w ie źć  % N icm ieo  
w  przeciągu  czterech tygodn i, p rzyw iez ion o  
do R zeszy p ien iąd ze  i pap iery  w artościow e. 
Z a lecen ie  to pow in n i u w zg lęd n ić  s zczegó ln i*  
ob yw ate le  polscy, p rze jeżd ża jący  p rzez  tery* 
to rjum  N iem iec  do państw  zach odn ie j E u ro ­
py. W  ostatnich dniach w  zw ią zk u  ze  w sp o . 
m nianem  zarządzen iem  d ew izow em  p o ja w iły  
się  liczne  skarg i ob yw ate li polsk ich , k tórzy  
p rz y  w jeźd z ie  do N iem iec  n ie  zad ek la row a li 
posiadanych ze  sobą sum p ien iężnych , a p rzy  
opuszczen iu  terytorjum  R zeszy  b y li narażen i 
na pow ażne przeszkody.

Posłowie Barr i Dawis o Ukraińcach.
W arszawa, 15. 10. (Teł. w ł.). Parlamentsw 

rzyści angie lscy pastor Barr i Dawis, k tó rzy  
zw iedzili Małopolską W schodnią, po p ow rod * 
do Londynu, sporządzili obszerne sprawozdani* 
dla Izb y  Gmin. Sprawozdanie to  nosi ty tu ł} 
„W iadom ości o sporze polsko-ukraińskim w  Ga 
lic ji W schodn iej". Sprawozdanie obejm uje 29 
stron folio . A u torzy  opisują szczegó łow o 
w  przedstawionym sprawozdaniu położen ie lud. 
ności, stosunki szkolne, w yb o ry  i kończą tw ier­
dzeniem, że  Ukraińcy są jednym z największych' 
narodów w  Europie, a  Ukraińcy w  Polsce —«  
najw iększą mniejszością w  Europie.

N IE U D A Ł Y  N A P A D .
W arszaw a, 15. 10. (T e l. w ł.). D o  urzędu 

pocztow ego w- B iszczy w pow iecie biłgorajskim  
-wtargnął jakiś osobnik z rew olwerem  w  ręku 
i dom agał się od k ierow niczk i urzędu K u k ie ł' 
kow ej w ydan ia  pieniędzy. N a  alarm w szczęty  
przez Kuk ie łkow ą nadbiegł policjant, a bandy­
ta  uiekŁ

U S T A W A  O P O S T Ę P O W A N IU  
E G ZE K U C YJN E M .

W arszawa, 15. 10. (Te l. wł.). M inisterstwo 
Sprawiedliwości w yd a ło  drukiem pro jekt usta. 
w y  o postępowaniu egzekucyjnemu. Ustawa ta 
po uchwaleniu przez parlament weszłaby w  ży ­
cie równocześnie z now ym  kodeksem procedu­
r y  cyw ilnej, a zatem z początkiem  1932 r.

1.300 kandydatów w Anglii.
Lon dyn , ( P A T )  D z ień  ju trzejszy , w  k tó ­

rym u p ływ a  te rm in  zg łaszan ia  kandydatów  
wyborczych, oczek iw an y  jest z n ie c ie rp liw o ­
ścią. N ara zie  znane są następujące zg łoszen ia : 
K on serw a tyśc i 520 kandydatów , Lab ou r P a r . 
ty 520 kandydatów , lib e ra ło w ie  po połączen iu  
grup H erb erta  Sam uela  i L lo y d  G eorgea  124, 
grupa lih era lów -pro tekc jon s itów  z S im onem  
na cze le  38, g ru pa  Lab ou r P a rty  Mac D onalda 
28, partja  M os lev ‘a 23, n ieza leżn i socjaliści 19, 
kom uniści 17.

T Y F U S  W  K R Ó LE W C U .

K rólew iec. (P A T ).  W  koszarach tutejszej 
policji wybuchła epidem ja tyfusu. D otyrhoza* 
zachorowało 6 osób.

Cai!laux o sytuacji Francji.
Senator CaSllaux w yg ło s ił na bankiecie w  

St. Gemaim  przem ów ienie poświęcone ogólnej 
gospodarce św iatow ej. F rancja  —  stw ierdził 
Uaillaux —  pom im o sw oje j bardzo silnej po­
zyc ji św iatow ej zagrożona jest jednak poważnie 
trudnościami, wyłama/ją-cemi się w  państwach 
sąsiednich. W  danej eb w ili niależy zorganizo­
wać gospodarkę w  pierwszym  rzędzie narodowo 
a jednocześnie i m iędzynarodowo. W skazu jąc 
na. francusko-niem ieckio rozm ow y w  Berlinie, 
ośw iadczył Oaillaux. to  kartele i  tru sty  n ie 
pow inny m ieć na celu działania na szkodę 
konsumenta. W o li porozumienia i  pokoju  w inny 
odpow iadać czyny,—  g d y ż  inaczej następują 
rozczarowania. A tak  na waluto na leży  zw alczać 
wszyńtkiem i silami. N a leży  stw orzyć  solidarność 
w alu tow ą starego kontyngentu. Zaufanie m ud 
być przywrócone, ażeby  cyw iliza c ja  nie zna­
lazła się w  niebezpieczeństw ie. !

W  dalszym ciągu swych w yw od ó w  okre­
ślił mówca przeludnianie Europy, jako jeden* 
z pow odów  obecnego kryzysu i  rzucił m yśl 
zbliżenia się s tarego kontyngentu do A fryk i, 
nict>5ko w  tym celu, aby sk ierow ać tam sze­
reg i em igrantów, ale i w  tym  celu. aby dsć 
gospodarce europejskiej tereny zbytu, jak iś 
straciła na innych fconrtwnentach.
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S ir Jam es R a b b it m ia ł sen  k am ien n y . —  

N ieo m a l p ó ł ka r? fk i w o d y  w y p o trzeb o w a lem , 
zan im  pan o c z y  o tw o r z y ł,  —  o św ia d c zy ł mu 
R a fa ł,  p rz ed s ta w ia ją c  s ic  tym  razem  w  spo­
sób  m n ie j za w iły . W  k ró tk ich  s łow ach  o p o ­
w ie d z ia ł  co zaszło  w- m ięd zycza s ie , p ośw ięca ­
ją c  n ieco  w ię c e j czasu  na od m a low an ie  sw e j 
. .w a lk i"  z p ro fesorem . ..silnym , ja k  tu r "  i 
„w y t r w a ły m  w  boju n iep om iern ie ".

—  I  jak że  mu pan  p orad z ił w k oń eu ?  —  
sp y ta ł A n g l ik  z za in teresow an iem  sp orfm ia - 

na.

—  W  sposób  ca łk iem  p r y m it y w in . Jak 
pa-n w ie , m etod y  n iesk om p likow an e, n a jp rę ­
d ze j prowadzą, do  celu... T o  też ja . w y c z e r ­
p a w s zy  ca łj- repertu ar m ych nu zaw odn ych  
ch w ytów 7, ciosów7 itd . uciek łem  się do p r y ­
m itywni i...

—  X co mu pan zrob ił, do k a ta ! —  S tary  
sportsm an  d rża ł z n iec ie rp liw o ść '

—  R ozb iłem  mu na g ło w ie , w yb aczm e 
tryw ia ln o ść ,... n o c n ik !—

U śm ia w szy  się do  syta , sir Jam es w y s k o ­
c z y ł  z łóżka, i za cza i się ub ierać, zresztą  b ez 
w ięk szego / p o śp iech u , ba jeczn a  fle gm a  nie 

-opuściła  go  n aw et w7 ob liczu  s tra s z liw ego  
n ieb ezp ieczeń stw a . U b ra w szy  się, podszed ł 
do okna., bs sp raw dzić , c z y  dom  jes t o to ­
c zo n y  ludźm i M iorcew a.

—  N ie s te ty . . . ma pan rac ję. —  m ruknął, 
d o s tr z e g łs zy  k ilk a  cńani, snu jących  się _ po 
d zied ziń cu : —  jes teśm y  dobrze  strzszen i.

—  B ard zo  dobrze. Nawet, m ysz się n ie

p rześ lizgn ie , w e d łu g  zap ew n ień  tow -arzysza 
S erg ju sza . N ie  w id zę  in n e j ra d y , ty lk o  m u si' 
m y  na n ie g o  zaczekać .

—  Z a c ze k a ć? ! Tyc# i p iętnastu  d rabów  
je s zc ze  panu  za  m ało?

—  T rzech  w ro g ó w  w ię c e j. trzech  m niej, 
to  d la m nie fra szk a , —  o św ia d c zy ł R a fa ł 
chełpliw-ie. —  Z o b a c zy m y  p rzed ew szys t- 
k iem . co porab ia  nasza b iedn a  D a isy , —  d o ­
dał, k ie ru ją c  .się w  stronę d rzw i p r z y le g łe g o  
poko ju .

Z ach ow an ie  D a is y  zan iepok o iło  v h .  o b y ­
dw óch . K lęcza ła , p rzed  p ortje rą , zasłan iaj, 
jącą. niszp po okn ie , k tó re  ongiś, p rzed  la ty  
zam u row an o. g d y ż  p o zo s ta łe  dw a  okna d o ­
p ro w a d za ły  d os ta teczn ą  ilość  św iatła d o  p o ­
k o ju ; za tą portjerą  ,s.tały w a lizk i D a isy  i 
w  te j w łaśn ie  ni.sśy u k ry ł się Georg-fe .Scan- 
lan j k ie d y  C za n g  zapu ka ł do  d rzw i, w y p e ł­
n ia jąc  p e r fid n y  ro zk a z  p ro feso ra .

—  T u  był.... tu byk ... *drzw i sama zam ­
knęłam  na k lu cz, ww chodząc. —  w yb u ch n e- 
la- n ie s zc zęś liw a  k ob ie ta , g d y  d r  Jam es d o t­
k n ą ! je j ram ien ia : —  p orw a li g o , ło tr y ,  zb i­
ty- p rzek lę te !... C zem u n ie p rz yb ie g łe ś  mu 
z p om ocą?

—  A le ż  ja ... n ic  nie s łysza łem , darling,... 
p rzys ięga m !

—  W ie r z e  w- to. —  bąk n ą ł R a fa ł, k tó r y  
m ia ł sposobność s tw ie rd z ić , ja k  tw a rd y  je s t  
sen sym p a ty c zn ego  A n g lik a  I  sir Jam es n ie 
m ó g ł zresztą s łyszeć , b ow iem  a resz tow a n ie  
zb iega ze S ta lin gradu  o d b y ło  się s zyb k o , 
sp raw n ie , b ez hałasu. G eo rge  Sean lan  nie J 
s taw ił n a jm n ie js zego  oporu , p o s ły s za w szy  i 
z ust S erg ju sza  M ieroew a  tak ie  u ltim atum : i 
—  J eże li p iśn iesz, Daisy7 zg in ie ! P lu ton  e g z e  • 
k u c y jn y  czeka wdaśnie na tw ó j o k rz y k ! —  I

W  c ią gu  s ze ś c io le tn ie j n iew o li w  S ta lin g ra ­
d zie  S ean lan  m ia ł n ie jed n o k ro tn ie  o k a z ję  
s tw ie rd z ić , że  n iem a ta k iego  b ezp raw ia , k tó ­
re g o  b y  c i lu d z ie  n ie popełn ili. U w ie r z y ł 
w ię c , iż  D a is y  s to i ju ż n a p rzec iw  p lu tonu  
e g z e k u c y jn e g o  i p o zw o lił się u jąć bez w a l­
ki... N ic  te d y  d z iw n ego , że  ta, tra g iczn a , le c z  
cieli,a scena, n ie  p rzerw a ła  k am ien n ego  snu 
sir Jam esow i, ch oc ia ż rozegra ła  siei'tuż obok , 
w7 sąsiedn im  p o k o ju —

W e  tró jk ę  o d b y li k ró tk ą  naradę w o jen ną, 
a ra cze j we d w ó jk ę  ty lk o , g d y ż  D a isy  nie 
zab iera ła  g łosu . D op ie ro  p rzy  końcu, g d y  
..g en era liss im u s" R a fa ! K ró l ik  u r  z n a c z jł  sit 
J am esow i pos teru n ek  na p ię trze , zwafettiła. 
■się do  nich z g o rą cą  prośba, b y  zap rzys ięg li, 
że  opa ży w cem  nie w p ad n ie  w  szp on y !jc te -  
k is tów .

—  P zy s ię g a m  ci, —  rze k i sir Jam es g ło ­
sem u roczys tym .

- y  P rzys ię ga m , ow szem , —  dod a ł R a fa ł 
n ie fr a s o b liw ie ; '—  ale. ja k o  g łó w n o d o w o d z ą ­
c y  m uszę skarc ić  tak ie  ro zp a cz liw e  ick la ra  
c jry  szerzące  w7 n asze j arm ji d e te ty z m ' B rak  
wria ry  w  zw y c ię s tw o  jest, ju ż k ieska !... M ia­
łem  c i i ja, naw eb... ch w ile  sluboścfi.A. choć 
nio znam , co to trw oga ,.,, a le  teraz, gdy7 
■wiem, że  na p o k ła d z ie  s te row ca  m am y zare­
ze rw ow a n e  k ab in y , że  ten  ’ s ym p a ty c zn y  
„R .  104" w ys ta r tu je  już za kilka, g od z in  
z zapow -ietrzonej M osk w y ,.., teraz w-ierzę 
w7 sukces n a szego  oręża  i p op row a d zę  w as 
do zw y c ię s tw a !...  A  ty , św ię ty  R a fa le , m ój 
pa tron ie , n ie  opuścisz ch y b ą  s w o je g o  im ien ­
nika w  c ię żk ie j op res ji i w y w ie d z ie s z  go  
z te j ob ie ży , iż b y  c ię  m ó g ł nadal chw a lić , 
amen, am en, am en.

Z a g rza w s z w s w e  n ie liczn e  ..h u fce " tak iem

przemówieniem, Rafał spojrzał na zegarek. 
Dziesięć minut brakowało do pierwszej.

—  P rzyp o m in a m ! —  rzekł tonem ko­
m en dy. —  P o sp o lite  ruszenie pozostaje na 
s tra ży  k o b ie t, s ta rcó w  i d z ie c i, —  tu sk łon ił 
się u p rze jm ie  przed  D a is y ; —  zajmue p o s te ­
runek  u s zczy tu  sch odów , w  ra z ie  a taku  
p rzew a ża ją c y ch  s ił n iep rzy ja c ie lsk ich , ro z ­
p oczn ie  s tra te g ic zn y  odw rót, w  s tron ę tego  
pok o ju , os trze liw u ją c  się n ieustann ie. Z ro ­
zum iano?

—  A l i  r igh t, —  od p a r ł s ir Jam es sw ob o ­
dn ie , p o trząsa ją c  dwoma, rew o lw e ra m i, w ła ­
snym  i D a isy . —  Y e r y  in tcresń n g , —  pow tu . 
rza ł z za ch w ytem , p rzec zu w a ją c , że  czek a ją  
g o  em o c je  „p ie rw s ze j k la s y " ,  że  ta  k a rk o ­
łom na przygoda- b ęd z ie  p ra w d z iw ym  ba lsa­
m em  dla je g o  spleenu. —  W o le  zg in ą ć  od ku 
li, n iż u m ioraććk iedyś  na łóżku . —  m ruknął; 
—  a śm ierc i n ie  lęk am  się zupełn ie.

—  Ja, ow szem .... troszk ę , i d la te g o  tę. 
ew en tu a lność  w yk lu cza m  z p rogram u  d z is ie j 
szych  w y p a d k ó w , —  o św ia d c zy ł m a ły  tie tek  
ty w . —  P ie rw s zy  korpus na m o ją  kom endę* 
B aczn o ść ! 1< ieru n ek : jad a ln ia  i N ap rzód ,., 
m arsz!

G d y  p rzeb rzm ia ły  k ro k i m aszeru ją cego  
„k o rp u su ", sit Jam es uśm iechnął s ię  p rz y ­
ja źn ie  do D a is y  i  za u w a ży ł m im ochodem -

—  T o  d z ie ln y  ch łopak . T y lk o  tutaj... 
tro szeczk ę  je'st... nie tego . —  O kreślen ie  
„ tu t a j "  odn os iło  się do czo ła , na k tórem  A n  
g lik  n a szk ico w a ł pa lcem  k ilk a  dużo m ów ią ­
cych  k ó łe c zek . — N o . id ę  na w y zn a c z o n y  m l 
posterunek . Z a trzym a j n a raz ie  sw ój r e w o l­
w e r  darbn g. i w y b a c z , je ż e li nie będę sam 
m ó g ł w y k o n a ć  tego , co zap rzys ią g łem .

(Dalszy  ciąg nastąpi-.

H s l ę n a  P A P I E R N IK
A R A K Ó W  U L .  M I K O Ł A J S K A  L .  11 .

ma na sKładzia i sta;s prowadzi:

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kotnierze, spinki, lu ­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie 
kombinacje,reformy, bielizna dla n i e m w y  

hafty, koronld, motywy, gumy do bielizny 

i na podwiązki, potniki, wstążki., tastm 

jedwabne, wełniane i batystowe, mci, ba­
wełny. włóczki, wełny, przędze, iedwab 

sztuczny, grzeoieme do czesania, grzeby . 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

P i s u l i ,  b t o ń M
gumowane dla P. T. księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

ssarpetln, kapelusze

poleca

K raków , F lo riań sk a  40

M e r e t k w m s
dziurkowanie, haftowa­
nie, endl owanie wykc m.je 
najlepiej najtaniej ,.EGA‘‘ 
Fabryka bielizny, Kraków  
Szewska 4. 486

lla Święto Chrystusa Króla!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:

Cohausz 0. T J., Jezus Chrystn3 Król świata opr....................zł. 8-—

Eremus, Chrystus Król. Program w ie c z o rn ic y ................... ...  ,  2‘40

Lutosiariska H.f Święto Chrystusa K r ó l a ........................................  — '25

Staich Wł, X., Król w  eiermowej kororie. Kazania 1 szkica
o Chrystusie Królu z dodaniem encykliki i jej objaśweń ,  V —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotne, po doli­
czeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. — Katalogi 
na żądanie bezpłatnie

ZAKtAO  W !T R A Z G W g: SZXLARSKI
F a I, Zsjdzifccwskl Kraków św. lana 30.

Dzierż. Jan Ktsisk
Oszklenia i witraże do kościołow od .80 zl- za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50°/n niższe niż wszędzie.
WgagtzłrTr-|-aTłłiJ3gjiuMC3irzrrjLŁi.,JT-vim-73T1*STrc3tCDBza.i. B3MWłraaia* j r  SCTB iii kot

M&s&urlB? j a b & n e .  nłaszrzuhł
przyjmuje 7. własnych i powierzonych materjalów

mmmmm s u k ie n  D A r i$ K ic n  

STANISŁAWY SIOSIĘM
Teł. -  Warszawsko J paricr.

m  s ł u c h a c z ó w  l e o l o i i  n a  r e h  i i i f l w e r s g c c f s i  w
K ^ p m J a  Krahcwskz:, ki&ków, ultra iw . Eraj ża Ł. 13

PECH M K A  X.; Zarys apologetyki . . . 1 —
—  Zarys filozofji h is to r ji......................................7.50

Pismo Ścięte Starego i Nowego Testamentu
w tłum. X. Jakóba Wujka. Opracowane

j przez XX. Prof. Dr. J. Archutowskiego'
W . Hozakowskiego, J. Kruszyńskiego, W.
Michalskiego, W. Prokulskmgo, U. Po­
słańca, P. Stacha, W. Szczepańskiego. 
Wydanie kompletne w 6-ciu tomach. Do­
tychczas ukazały się: tom I. Stary Testa­
ment, bez ilustracji, brosz......................17.—
Ten sam egzemplarz oprawny . . , , 2 0  —

—  z ilustracjami, brosz................................18.—
egzempl. o p r a w n y ............................ 21.—

Tom I I  Stary Testament, bez ilustracji, brosz. 14.50 
egzempl. opraw ny................................... 17.50

— z ilustracjami, brosz................................15.50
egzempl. op raw n y...................................18.50

Tom III. Stary Testamenl, bez ilustracji, brosz. 20.— 
egzempl. op raw n y...................................24.—

— z ilustracjami, brosz............................... 21.—
egzempl. op raw n y ...................................25.—

Tom IV. Stary Testamenl, bez ilustracji, brosz. 23.—  
egzempl. op raw ny................................... 28.—

—  z ilustracjami, brosz................................2-1.—
egzempl. op raw n y................................... 29.—

Przewodnik po literaturze religijnej ; pokrew­
nych dziedzinach filozofii i nauk spoi. . 18.—

ROMANOWSKI H.: Nowa filozof ja. Krytyka
b e rg s o n iz m u ................................ ' .  . 8.-0

p o ,f» ?a :

RAUSCHEN, O. X  Dr.: Zarys patrologji brosz. 18 — 
egzemplarz o p ra w m y ..........................  22.—

R OSTANIEC F. X. Dr.: Powstanie i historycz-
ność ksiąg Nowego Testamentu . . . 1.—

S IE M A TYO K I M. X. Dr.: Problem istnienia
B o g a ........................................................... 2.—

— Zarys dogmatyki katolickiej, tom I. O Bo­
gu Jedynym i Trójosobowym . . . 10.—
tom I I :  O Bogu Stworzycielu i Odkupicielu 12.— 
tom I I I :  O łasce i cnotach wdanych . . 9.40
tom IV : O Sakramentach...........................15.—

— Studja historyczno - dogmatyczne . . • 1.—

STĘPA J. X. Dr.: Neokantowskie próby rea-
,;zmu a noetomlzm, tom I. . . . . . 4.—

SToCKL A. Dr. i W EINGARTNEP ,T. Dr,:
Hisrorja filozofji w7 zarysie . . . .  14.—

STACH P. X. Dr.: Wypędzenie przekupniów
ze ś w ią t y n i ....................................................1.50

STRASZEW SKI M. Prof.: Filozofja św. Augu­
styna na tle e p o k i............................................ 3.—

SZCZEPAŃSKI W. X. T. J. Jezus z Nazaretu 
w świetle k ry tyk i........................................

— Tak zwany Sobór Jerozolimski. Studjum 
krytyczno-egzegetyczne do r. 15 Dziejów7 
A p o s to ls k ic h ..............................................

SZLAGOW SKI A. X.: Wstęp ogolny hisfo- 
ryczno-krytyczny do Pisma św., tom II. 
i tom III. p o ................................................... 3.—

1.60
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Księgarnia sprowadza szybko i dokładnie dzieła różnych autorów i nakładców z zagranicy. —  Ni 
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SZYDELSKI S. X. Dr.: Idea odrodzenia . .
—  Początki chrześcijaństwa. Studium histo­

ryczno - k r y t y c z n e .................................
SZUREK S. X. Dr.: Ojciec duchowny i jego 

praca w sewinarjach kleryków7 .
—  Geneza i początki paschalu .
—  Pszczoła w t i t u r g j j .................................
— Pow7ołauie kapłańskie.................................

ŚW. TOMASZ Z AK W IN U : Summa filozoficz­
na (Contra Gentiles) Księga I. i II. .

— Summa teologiczna, tom I.: O Bogu . 
tom II.: 0 Trójcy Ś w ię te j...........................

W A IS  K. X. Dr.: Bóg, Jego istnienie i istota .
— Dziwy h ip n o t y z m u .................................
—  Ontologja, czyli metafizyka ogólna
—  Scholastyka i neoscliolastyka . . . .
—  Teozofja now oczesna.................................

W A LTE R  J. Dr. X.: Kapłan katolicki. Prze­
kład X. Bp. P. Kubickiego, 2 tomy .

W ASILKO W SKI X  Dr.: Nauka Św. Cypryana
0 kapłaństw ie..............................................

W ICHER W . X. Dr.: Niewolnictwo w nauce
moralnej chrześcijaństwa...........................

Wtajemniczenie w filozofję Świętego Tomasza
1 Akwinu. Praca zbiorowa pod redakcja 
E. P e i l l a u b e ..............................................

ZAGCRI A.: Spirytyzm i życie pozagrobowe . 
Zarys filozofji. Praca zbiorowa tom II. (W yd.

Tow. W iedzy Chrześcijańskiej w  Lublinie) 
ŻYCHLINSKI A. X. Dr.: Teologja. Jej istota, 

przymioty i rozwój według Św. Tomasza 
z Akwnnn ...................................................................

składzie bogato zaopatrzony dział teologiczny 
Katalogi na żądanie bezpłatne.
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